
p Cena numeru 15 groszy 
'piata pocztowa uiszczona ryczałtem. I L U S T R O W A N A Dzisiejszy numer zawiera I Z s t r o n 

KOK XVI | ŁÓD2, WTOREK, DNIA 26 LIPCA 1938 R. CENA NUMERU 15 GROSZY. JVs 2 0 3 
_ • 

w u i n i w t u t EJ r u i K s i y n i e 
50 osób zabitych i około 50 rannych w Haifie.—Walki uliczne w Jaffie 

i Nablussie.—Samoloty wojskowe nad Tel-Awiwem 

A r m a t y n a u l i c a c h H a i i y 
V „ f t A K 19 * t r t r-> • 
Jerozolima, 25 lipca. 

Faia teroru w Palestynie rośnie z 
dnia na dzień, przybierając rozmiary co 
raz bardziej niepokojąco. Dziś rano na 
rynku Jarzynowym w Hallie w tym sa
mym miejscu, gdzie 6 b. m. zginęło od 
wybuchu bomby 20 ludzi, a 60 zostało 
rannych, . 
ZOSTAŁA RZUCONA NOWA BOMBA 

Skutki wybuchu były s traszne . 
43 Arabów i 4 Żydów zos ta ło 
zabitych, 46 Arabów i 11 Żydów 
rannych. W promieniu 100 yar
d ó w znajdowano rozszarpane 
szczątki ludzi i wie lb łądów. 

Zniszczeniu uległy wszystkie stragany i 
wielka ilość skrzyń z owocami. Natych
miast po wybuchu w pobliskie] szkole 
zorganizowano tymczasowy szpital. 
Rozgrywały się w nim 

WSTRZĄSAJĄCE SCENY, 
podczas identyfikowania zwłok przez 
rodziny ofiar. 

W związku z rzuceniem bomby w 
całym mieście wybuchły walki uliczne. 
Na ulicy Masadu zabity został Mojżesz 
MierackI, a 25-letni Dow Ben-Mosze 
ciężko ranny, wkrótce zmarł. Rannych 
Jest poza tym 10 Żydów. Ponieważ w 
godzinach wieczornych zabity został 
Jeszcze 1 Żyd, ogółem w ciągu dnia dzi
siejszego padło w Halfle 8 Żydów. Wła
dze wprowadziły natychmiast w mie
ście stan wyjątkowy. We wschodniej 
dzielnicy Haify, graniczącej z przedmie
ściem żydowskim, stan wyjątkowy za
prowadzono w ciągu całego dnia, w po
zostałej części miasta od godz. 7 wiecz. 
do 5 rano. 

SILNE ODDZIAŁY WOJSKA I MA
RYNARKI STRZEGĄ DZIELNICY ŻY
DOWSKIEJ. 

Ulice miasta zupełnie opustoszały. 

H A I F A , 25 LIPCA. 
(PAT) REFLEKTORY KRĄŻOWNIKA BRYTYJSKIEGO „REPULSE" O-

ŚWIETLAJĄ OKOLICE MIASTA, UŁATWIAJĄC PATROLOWANIE. Z KRĄ
ŻOWNIKA WYŁADOWANO LEKKIE DZIAŁA, KTÓRE OBECNIE ZAJMUJĄ 
STANOWISKA NA SKRZYŻOWANIA CH ULIC. OGÓLNA ILOŚĆ OFIAR 
DZISIEJSZYCH STARĆ SIĘGA 50-CIU ZABITYCH. PONADTO JEST OKO
ŁO 50-CIU RANNYCH, KTÓRYCH STAN W WIĘKSZOŚCI JEST BEZNA
DZIEJNY. 

Dhreiy pasażerskie omijają Hiilę 
$ftieron>ano fe do 

Jerozolima, 25 lipca. 
Banda terorystów arabskich wtar

gnęła dziś do Nablusu 
ZASYPUJĄC ULICE MIASTA KULAMI 

REWOLWEROWYMI. 
Wszystkie sklepy natychmiast się za
mknęły. Wojsko obsadziło ulicę 1 przy
wróciło porządek. 

Jerozolima. 25 lipca. 
Okręty nie zawijały dziś do Ha-

ify. Wszystkie okręty pasażerskie 
skierowano do Tei-Awiwu lub Jaify. 
Grupa turystów amerykańskich, któ
ra powróciła z podróży po kraju, o-
strzeliwana była w pobliżu Atiit. 

Inna grupa turystów zaatakowana 
została w drodze do Betleemu. Pod 
silną eskortą policji, turystów spro
wadzono do Teł-Awiwu. 

Przeciągają nimi tylko samochody z po
licja. Większość urzędów 1 sklepów w 
ogóle nie otwarto. 

Sytuacja przedstawia s ię tak 
poważnie , że krążownik bry
tyjski „Erneralde" znajdujący 
s ię w drodze z Anglii do Indii 
skierowany zos ta ł do Haify, 
gdzie stoi już na kotwicy krą
żownik „Repulse". 
Również w y s ł a n o z Egiptu do 
Palestyny dwa n o w e bataliony 
piechoty i pułk samochodów 
pancernych. 
t»V HaMi podpalono sklepy żydow-

skit, przyc.em 1 z nich uległy doszczęt

nemu znU czen!'-. Zaatakowano rów
nież i wywrócono kilkanaście samocho
dów. Wszystkie drogi, prowadzące do 
Haiiy oraz dzielnice zamieszkane przez 
Żydóy, patrolowane są przez silne od
działy strzelców morskich. 

Nn obszarze między Jaifą a Tel-A •. i 
vem doszło do licznych zajść. Nad ob
jętym zamieszkami obszarem 
PRZELECIAŁA DZI^ LSKADRA BRY
TYJSKICH SAMOLOTÓW WOJSKO

WYCH. 
Rozruchy orzeniosły sie również do 

Hadar-Hakarmel. gdzie 
TŁUM ARvi>SKi C-IMIWAL PLON-
DROWAĆ SKLEPY I PODPALAĆ DO-

MV ŻYDOWSKIE. 
Haifa zupełnie odcięta od świata ze

wnętrznego, a z Jerozolimą połączona 
jest tylko Jedną linią telefoniczną. 

Jerozolima, 25 lipca, 
Podczas strajku arabskiego, który 

proklamowany został w Jaffie, doszło 
tam do rozruchów 1 wykroczeń ulicz
nych. Policja i wojsko rozproszyły de
monstrantów. Autobus żydowski zaa
takowany został przez tłum arabski. 
Pasażerowie zmuszeni byli opuścić auto 
bus i pod silną eskortą policyjną powró
cić do Tel-Avivu. 

Teroryści arabscy zaatakowali gru
pę robotników żydowskich w pobliżu 
Kfar Hachoresz. 20-letnl Jochanan Flel-
scher został zabity. Dwaj żydowscy 
policjanci — Uri Weil, lat 21 1 Arie Sur-
kin, lat 22, są lekko ranni. 

Natychmiast na miejsce wypadków 
przybyły większe oddziały wojska, któ
re przeszukują okoliczne góry. Auto 
ciężarowe, wiozące żydowskich robot-
ników 

NAJECHAŁO NA MINE. 
niedaleko Kfar Jawetz w Dolinie Sza-
ronu. Józef Blueth z Niemiec, lat 24, 
został zabity. Jakub Berg, lat 23, i Mor-
decha] Spektor są ciężko ranni. Wszys
cy trzej należą do „Poale] Mizrachli".' 

Grupa złożona z 6 żydowskich ro-
botników zaatakowana została w dro
dze do kamieniołomów nledalego Tybe-
riady: Jakub Moczulski, lat 24Ł_rodem z 
Rumunii, został zabity. Abraham Aba 
został lekko zraniony. Żydowscy poli
cjanci pomocniczy przepędzili napastni
ków. 

JAPONIA NIE CHCE WOJNY Z SOWIETAMI 
i nrooonuje Moskwie pokojową likwidację!incydentu granicznego w Czangkufeng. 

Sowieccy doradcy wojskowi zastąpią w Chinach niemieckich 
Tokio, 25 lipca. 

(PAT) Z Japońskich kół oficjal
nych informują, że rząd w Tokio po
stanowił zaproponować Moskwie u-
tworzenle komisji, złożonej z przed
stawicieli ZSRR, Mandżukuo i J a . 
pcnli. Komisja ta miałaby załatwić 
Incydent graniczny w Czangkuieng. 
Nie jest wykluczone, że w razie re

alizacji tych projektów Japonia zapro
ponowałaby utworzenie drugiej komisji 
lub też podkomisji, która zajęłaby się 

OSTATECZNYM UREGULOWANIEM 
GRANICY ZSRR I MANDŻUKUO NA 

KOREI. 

Komentując te wiadomości, agencja 
..Domei" podkreśla, że Japonia daje wy 
raz swej zdecydowanej woli załatwie
nia pokojowego sprawy Czangkuien-

gu. Decyzje, powzięte w tej sprawie, pewne] akcji dyplomatyczne] na terenie 
wyszły bezpośrednio od premiera kslę- międzynarodowym, 
cla Konoye. Jak przypuszczają, podjęta zostanie 

Jak słychać, ks. Konoye nosi się z próba nawiązania bezpośrednich roko-
zamiarem przeprowadzenia szerokiego wań japońsko - sowieckich I japońsko-
planu relormy administracyjnej oraz angielskich. 

Odpływ złota z Japonii 
R e z e r w y s k a r b u z o s t a ł y ju.4 w y c z e r p a n e 

Londyn, 25 lipca. za l gram złota do 3.50 yenów. 
Pogorszenie się bilansu handlowego Zapas złota w Banku Japońskim, 

Japonii, będące następstwem wojny w wynoszący przed dewaluacją 524 millo-
Chinach, skłoniło rząd Japoński do pod- nów yenów, po przeliczeniu podniósł 
jęcia z Banku Japońskiego złota na kwo się do 1.378 milionów yenów. 
tę 300 milionów yenów. Zapas złota \* j Znaczną część tego zapasu przejął 
Braku Japońskim przed podjęciem tej; wówczas skarb na wypłaty zag-sjilcz-
kwoty wynosił 800 milionów yenów. [ne. pozostawiając tylko 800 milionów 
Podjęte złoto przeznaczone Jest na za-1 yenów w Banku. Widać za tym, że po-
płate za import towarów zagranicznych mimo wzrostu produkcji złota w Ja-
Należy przypomnieć, że w lipcu r. b.'ponii, kraj ten traci stopniowo swe za-
yen został zdewaluow.any z 1.33 yenów I pasy. 

Tokio, 25 lipca. 
(PAT) Rzecznik ministerstwa spraw 

zagrań, na pytanie, czy w związku z 
zajściem w okręgu Hunczun nastąpiło 
pewne odprężenie — oświadczył, iż w 
tym zakresie nie nastąpiło pogorszenie 
sytuacji. 

Na pytanie, czy odpowiadają rzeczy
wistości informacje, Jakie się ukazały 
w prasie o projektowanym utworzeniu 
wspólnej z Moskwą komisji granicznej, 
odpowiedział rzecznik, iż rząd Japoński 
nie powziął Jeszcze ostatecznych decy-
zyj w tej sprawie. 

Tokio, 25 lipca. 
(PAT) Agencja „Domei" donosi: 20 

sowieckich doradców wojskowych wraz 
z 200 sowieckimi pilotami 1 inżynierami 
przybyło do Hankou, celem zastąpienia 
niemieckich doradców wojskowych, 
którzy opuścili Chiny. 
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Pośrednictwo Anglii miedzy Pragą a Berlin 
Mediatorem z ramienia rządu brytyjskiego ma być lord Runeiman. — 

Nowe wersje o 10-letnim pakcie nieagresji z Niemcami 

Adiutant Hitlera w towarzystwie Henleina ponownie odwiedzą hmin 
LONDYN. 25 lioea. 

(PAT) Mediacja angielska w sporze 
między rządem czechosłowackim a 
Niemcami sudeckimi zaczyna przybie
rać kształty konkretne. Wśród brytyjs
kich czynników miarodajnych panuje 
przeświadczenie, że nie należv dopuś
cić do zerwania rokowań miedzy obu 
zainteresowanymi stronami-

Rzad brytyjski, a zdaje sle że rów
nież i rzad francuski obawiała się, że 
gdy redagowany obecnie przez rzad 
praski statut narodowościowy wejdzie 
pod obrady parlamentu praskiego, to 
reakcja ze str°ny zainteresowanych 
mniejszości równać sie będzie odrzuce
niu tego projektu, co spowodowałoby 
groźny konflikt. 

Rząd brytyjski pragnie przeto odsu
nąć Jak najdalej moment przedłożenia 
projektu statutu narodowościowego par 
lamentowi praskiemu 1 zmierza do tego, 
aby projekt przekazany parlamentowi, 
najpierw był gruntownie omówiony z 
zainteresowanymi mniejszościami, a w 
pierwszym rzędzie z Niemcami sudec
kimi. 

W okresie tych rozmów rząd 
brytyjski miałby podlać formalne 
pośrednictwo pomiędzy Niemcami 
sudeckimi a rządem praskim, zaś 
projekt statutu narodowościowego 
mógłby ulec odpowiednim zmianom 
1 uzupełnieniom." tak, aby w osta
teczne] redakcji nie budził z góry 
ujemnych zastrzeżeń ze strony za
interesowanych mniejszości i dopie 
ro w tej formie byłby przedłożony 
parlamentowi. 

Proces taki byłby dość długotrwały. 
W Londynie obliczają go na 6 tygodni 
do 2 miesięcy- Rząd brytyjski gotów 
]est mediacje te przeprowadzić w Pra
dze. Jako na przyszłego mediatora 
wskazują na lorda Runcimana. b. długo 
letniego ministra handlu, który był jed
nym z najbardziej wpływowych człon
ków gabinetu brytyjskleeo. Lord Run
eiman jest narodowym liberałem z gru
py Simona i cieszy sle wielkim powa
żaniem wśród wszystkich stronnictw 
parlamentu brytyjskiego. 

Lord Runeiman miał Już nawet wy
razić swoją zgodę na obiecie roli media 
tora i udanie się do Pragi, ale dotych
czas Jeszcze nie wypowiedział się w tej 
sprawie rząd czechosłowacki. 

• . • 
BERLIN. 25 lipca. 

(PAT) Niemieckie koła polityczne 
nie ukrywają satysfakcji z powodu pe
wnego odprężenia na odcinku czecho
słowackim I okazują więcej wiary w 
skuteczność presji dyplomatyczne] Lon 
dymi. 

W Berlinie przypisują to wpływowi 
rozmów kpt. Wiedemanna w Londynie 
oraz ostatnie] wizyty ambasadora v. 
Dirkseua u premiera Chamberlaina. 

• • • 
LONDYN. 25 lipca-

(PAT) Dzienniki angielskie za
powiadają ponowny przyjazd kpt. 
Wiedemanna do Londynu. Hitler 
ma być tak zadowolony z wyniku 
rozmowy Wiedemanna z lordem 
Halifaxem, że uważać miał za celo
w e wysłanie go znowu dla dalsze
go wykorzystania podjęteeo kon
taktu. 

Dzienniki angielskie uważają rów
nież za prawdopodobne, że i 
HENLEIN PRZYBĘDZIE WKRÓTCE 

DO LONDYNU, 
aby bliżej wyjaśnić stanowiska zajęte 
przez Niemców sudeckich wobec propo 

brzmiące rewelacje. Jakoby premier 
Hodża oświadczyć miał gotowość wzię
cia udziału w 10-letnim pakcie nieagre
sji z Niemcami, dając zapewnienia, że 
Czechosłowacja nigdy nie będzie użyta 
Jako baza dla armii 
Niemcom. 

lub floty wrogiej Francją i Rosja. 
i Inne dzienniki 

Premier Hodża uczynić miał Jakoby 
dwa zastrzeżenia: 1) że Czechosłowa
cja nie może sle zgodzić na rozbrojenie 
się. 2) że Czechosłowacia nigdy nie po
rzuci swych obronnych sojuszników z 

angielskie i ..Daily Rząd czeski zaprasza Runcimana 
iv cnaratkteuze obsewn>atora i S R O E G O doradcu 

Londyn, 25 lipca. 
(PAT) Późnym wieczorem otrzyma 

no w Londynie odpowiedź rządu czecho 
słowackiego na propozycje brytyjską w 
sprawie wydelegowania lorda Runciraa 
na do Pragi. 

Lord Runeiman ma być oficjalnie za
proszony przez rzad czechosłowacki w 
charakterze doradcy { obserwatora stu
diującego zagadnienie sporu pomiędzy 
grupami narodowościowymi a rządem 
praskim. 

Teiegraphem" na Czele zaprzeczają tej 
wiadomości, określając ja jako popr"itu 
fantastyczna. 

Warszawa, 25 lipca, 
(PAT) Ukazał sle ostatnio komuni

kat czeskiej agencji C.T.K-. w którym 
wskazano na spełnienie orzez rząd pra
ski postulatów ludności polskie! na Ślą
sku zaolzańskim. Wiadomość powyż
sza Jest nieścisła. Chodzi bowiem o o-
bietnicę, a nie o spełnienie postulatów. 

Obietnica nie może zmienić stosunku 
opinii polskiej do zagadnienia autono
micznego rozwoju narodowego Pola
ków na Śląsku za Olza. Opinia polska 
czeka tylko na szybkie i konkretne i%r 
rządzenia władz czeskich i lojalne wpro 
wadzenie ich w czyn-

Ustawy narodowościowe wpłyną do parlamentu 
dopiero po uzgodnieniu ich z przedstawicielami mniejszości 

Praga. 25 lipca. sześciu". 
(PAT) W dniu dzisiejszym komitet Następnie komitet polityczny rady 

polityczny rady ministrów rozpoczął ministrów zajmował sie przygotować 
obrady nad projektami statutu narodo. 
wościowego ustawy Językowe! i usta
wy o reorganizacji administraci i samo 
rządu w zakresie administracji i samo
rządu ziemskiego, opierając sie na ma
teriale, opracowanym przez ..komitet 

DR. AU:D. 

ROZENBERG 
Spec. chor. żołądka, kiszek, wątroby i we

wnętrzne 
POWRÓCIŁ. 

Traugutta 12, gfo 

nlem projektu ustawy o reorganizacji 
administracji i samorządu w zakresie 
powiatów i gmin. Projekt ten będzie 
zapewne przedłożony „komitetowi sze
ściu" w dniu Jutrzejszym. 

Prasa czeska przypuszcza, że w clą 
gu bieżącego tygodnia wszystkie pro
jekty będą już gotowe o tyle. że będą 
mogły służyć Jako temat do dyskusji 
rządu z przedstawicielami mniejszości 
narodowych. Spodziewają sle tego rów
nież przedstawiciele stronnictwa Hen
leina po rozmowie z premierem Hodzą 
tak, że przedstawiciele stronnictwa pro 
wadzący rokowania z rządem nie w y 
jechali na uroczystości do Wrocławia. 

Jednocześnie rząd postanowił zapro 
ponować prezydium sejmu. abv najbliż
sze posiedzenie plenarne zostało zwoła
ne na dzień 2 sierpnia. Posiedzenie to 
ma na celu umożliwienie rządowi poda
nia sejmowi terminowych i pilnych 
wniosków. Posiedzenie wiec będzie mla 
ło charakter czysto formalny, Projekty 
dotyczące reformy narodowościowej 
rząd przekaże parlamentowi doolero po 
przeprowadzeniu rokowań z mniejszo
ściami narodowymi-

W dniu dzisiejszym przyjął premier 
Hodża posła Kundta. przedstawiciela 
stronnictwa Henleina oraz przedstawi
cieli autonomistów słowackich. Obie 
rozmowy dotyczyły statutu narodowoś 
clowego I miały charakter Informacyj
ny. 

„Zamach" na Henleina w Franzesbadzie? 
Praga, 25 lipca. 

Prasa niemiecka donosi, że w miej
scowości Franzesbad doszło wczoraj do 
incydentu. W chwili gdy samochód 

Konrada Henleina na ulicy zdrojowiska 
zwolnił biegu, młody Żyd plunął kilka
krotnie (??) na wodza Niemców sudec
kich. Towarzysze Henleina wysko-

I I I 
Za zniesławienie b. dyrektora izby skarbowej 

Antoni Lubowlckf skazany zos ta ł na 3 mies iące aresztu 
Warszawa. 25 lipca. \ sławienie, b. dyr. izby skarbowej Tom-

W dniu dzisiejszym sąd okręgowy kiewicza, któremu w art. p. t.: „Z za ku-
w Warszawie ogłosił wyrok w procesie lis gospodarki skarbowej" stawiali sze
fa, urzędnika skarbowego Antoniego Lu- reg zarzutów na tury służbowej. 
. . . . . . i Sąd skazał Lubowickiego na 3 mies. 
bowickiego i red. odpowiedzialnego cza- bezwzględnego aresztu i 100— zł. grzy-
sopisma „Państwo Pracy" Zbysława W n y , Kaweckiego zaś na 1 mies. bez-
Kaweckiegb. Obaj byli oskarżeni o znie- względnego aresztu i 50.— zł. grzywny. 

Tragiczna śmierć córki przemysłowca 
po n i e d o z w o l o n y m z a b i e g u . — L e k a r z i a k u s z e r k a p o c i ą g n i ę c i 

d o o d p o w i e d z i a l n o ś c i 
Warszawa. 25 lipca. 

Do jednego z ginekologów warszaw 
skich przywieziono w nocv ciężko cho
rą kobietę, która podała sie za Helenę 
Popławską, mężatkę. 

Po dokonaniu zabiegu chora Drzewie 
ziono karetką pogotowia ratunkowego 
do szpitala ŚW. Łazarza w Krakowie. 
Tam po kilku dniach pacjentka zmarła 

zycji rządu praskiego. 
„Daily Telegraph". „Times" i „Daily 

Siali" na o^ół zgodnie zapowiadają ak-ji została pochowana, 
clę brytyjska/, 1'ówimjncn sie mediacji! Wkrótce jednak okazało sie. że po
dia załatwienia t -r-u miedzy Niemcami chowana Popławska jest Helena Wierz 
Stldeckiml a r; idem czeskim. Niektóre Mcką- córką zimnego przemysłowca 
dzienniki, jak i>i>. „Daiiy E\press". za- j warszawskiego (ul. Bugaj 25)-
rnieszczają in a ło prawdopodobnie' Ustalono, le Wierzbicka w tajemni

cy przed swoimi bliskimi udała się do 
pewnej akuszerki, która dokonała na j 
niej niedozwolonej operacji. Ooeracja ta 
była wykonana tak nieudolnie, że w y - ' 
wiązało sic zakażenie krwi. Lekarz po 

czyli natychmiast z samochodu, ode
pchnęli) (?) Żydów, otaczających „za
machowca" i zatrzymali go po czynnym 
znieważeniu do chwili przybycia poli
cji czeskiej, która aresztowała spraw
cę. Był nim, jak się okazało podczas 
przesłuchania, dr Bruno Spitzer. 

• . • 
Powyższa wiadomość zredagowana 

jest w sposóh, budzący poważne wątpli
wości. 

To „kilkakrotne plunięcie" na Henlei
na, jadącego w samochodzie, brzmi 
wręcz nieprawdopodobnie. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że Niemcy sudeccy 
zrobią już z tego incydentu, którego 
prawdziwego przebiegu jeszcze nie zna
my, groźny „zamach". 

Należy raczej przypuszczać, że w 
Franzesbadzie stało się coś wręcz prze
ciwnego i że ofiarą padł nie tylko wy
mieniony dr Bruno Spitzer, ale i wielu 
innych Żydów, a na „usprawiedliwie
nie" tych wystąpień spreparowano kla
syczną bajeczkę o „zamachu"... śliną. 
Są to metody dobrze i oddawna znane. 

zdecydował przewieźć ia do szpitala 
w Krakowie. 

W sprawie tej prowadzi sie obecnie 
energiczne śledztwo. Zbrodnicza aku
szerka ukrywa sie. Przeciwko lekarzo
wi prowadzone jest dochodzenie karne 
o współdziałanie w zmowie z akuszer
ką. Sprawa ta przedstawia sie bardzo 
tajemniczo. 

W n i e l / c l ę w Fi 
Praga, 25 .ipea 

W.L 4 - D -

stwierdzenht. że stan chorej iest groźny [zniach (Franzensbad) doszło dn antyse 
mickich wystąpień wskutek tego. że Je
den 7. kuracjuszów, dr Spitzer, miał 
splunąć na przc}eżdż*\)rcy samochód, w 
którym znajdował s i ę Hculpln, Spitzer 
został a r e s z t o w a n y ! odprowadzony na 
posterunek p o l i c y j n y , sksd jednak 
wkrótce z o s t a ł z w o l n i o n y . Wkrótce po 
tym członkowi, stronnictwa . Henleina 
rozpoczęli d e m O r e t r P c J c "Uczną, ataku
jąc przechodniów • Żydów. 
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WŁOSKI RASIZM ZWRÓCONY PRZECIW... AK6LII 
Rzym boi się osaczania na Morzu Śródziemnym.--„Antysemityzm' 9 

w stosunku do.,. Arabów—swoich i obcych 

Państwo Żydowskie bazą i twierdzą W.-Brytanii 
mitów) — swoich, t. zn. w Libii i an
gielskich, t. j . w Palestynie: „Swoi" są 
trzymani nader „krótko" i bez żadnych 
ceregieli, natomiast tym z Palestyny, 
Syrii i Transjordanii ofiaruje się wszyst 

!j ko, co na razie do... Włoch nie należy. 
Rzym, 25 lipca. 

(PAT) Min. Clano odbył dziś dłuższą 
rozmowę z lordem Perthem, ambasado

rem W. Brytanii. Tematem rozmów 
byi obecny stan stosunków włosko-an-
gielskich. 

Watykan konferuje 
z Nussolinim 

Londyn. 25 lipca. 
„Sunday Chronicie^ donosi z Rzy-

Przyczyny katastrofy polskiego samolotu 
Pilot oślepiony został błyskawicą—Aparat runął z szybkością 500 km.-godz. 

(tel. własny) 
Londyn, 25 lipca. 

Świeżo upieczony rasizm j antyse
mityzm włoski potraktowany został w 
londyńskich kolach politycznych z nie
ukrywanym sarkazmem. Deklaracja an
tropologów włoskich nie ma oczywiście 
charakteru naukowego, lecz, według po
wszechnej opinii, została po prostu za
mówiona przez rzymskie czynniki de
cydujące, jako „uzasadnienie" przygo
towane] oddawna kampanii politycznej. 

W Londynie zdają sobie sprawę, że 
mimo podpisanej ugody włosko-angiel-
sklej, nie wejdzie ona tak szybko w ży
cie, a po zawarciu przymierza angiel
sko - francusko - tureckiego, sytuacja 
na Morzu Śródziemnym ulegta dalszej 
zmianie na niekorzyść Włoch. 

Ponieważ Anglia zamierza jednak 
stworzyć państwo żydowskie pod swo
im protektoratem na wschodnim po-
brzeżu Morza Śródziemnego, Rzym do
patruje się w tym posunięć strategicz
nych zwróconych przeciw sobie. Stąd 
gwałtowne nasilenie akcji dywersyj
nej Arabów w Palestynie oraz nagłe 
odkrycie naukowe antropologów wło
skich w kierunku rasizmu i antysemity
zmu. 

Londyn już dawno traktuje antyse-
mlłyzm niektórych . państw, jako irag- j 

ment akcji przeciw-anglelsklej, szcze-j s p o w o d o w a ł y katastrofę .—Orzeczenie specjalne) komis | i lotnicze] 
golnie zaś jaskrawy wyraz ma obecna 
kampania „politycznego rasizmu" we 
Włoszech. Chodzi po prostu o prze
ciwdziałanie planom angielskim na Mo
rzu Śródziemnym. Jak dalece zaś jej 
„naukowa" strona jest kulawa świad
czy stosunek Włochów do Arabów (se-

mu, że watykański sekretarz stanu Pa-
celli przeprowadził dwie konferencje z 
Mussolinim na temat kursu rasistow
skiego we Włoszech. 

Jak wiadomo. Watykan iest żywo 
zaniepokojony tą nowa tendencją fa
szyzmu. 

Pismo stwierdza, lże odpowiedź Mus 
soliniego nie zadowoliła w tej sprawie 
Watykanu. 

v Bukareszt. 25 lipca, f rozpoczęto w niedzielę, o godz. 6 rano, 
. Komisja polsko - rumuńska, która a zakończono dopiero w południe. Po 
nadała przyczyny katastrofy, uilaia nie- złożeniu zwłok na polanie, duchowny 
siycliane trudności z wydobyciem prawosławny "uroczął 
zwłok, t MODŁY ŻA* OHNF 
DACH KABINY ROZBIJANO SIEKIE-; l»o naboźeisl»-e zwłoki - przenle-

fo utworzeniu odpowiedniego otwo- ćowanu d» U H M Frzestrzeń od miejsca 
ru, zaczęto wydobywać strasznie zma
sakrowane zwłoki. Wśród nieszczęśli
wych trudno jest odróżnić — twarze. 
Fotele, żelazo i Inne części wewnątrz 
samolotu oraz ciała ofiar — stanowiły I fiary katastrofy, 
jedną zbitą, krwawą masę. /u loki .bywatell polskich: pilota 

Prace przy wydobywaniu zwłok WL-dł sława Kotarby, radiooperatora 

,»«tn»ty d<> szosy wynosi / km. 
W niedzielę, o godz. 24 przywieziono 

do Czerniowiec pierwsze dwie trumny 
ze zw.' a ."i ofiar, w nocy — dalszo o-

Wyładowania elektryczne 
Warszawa, 25 lipca. 

Specjalna komisja lotnicza, która u-
dała się w okolice Czerniowiec, celem 
zbadania przyczyn katastrofy polskiego 
samolotu komunikacyjnego, lecącego z 
Warszawy do Bukaresztu, wydała już 
swoje orzeczenie. 

Parcelacji majątków 
niemieckich 

żądają osadnicy na Pomorzu 
Warszawa, 25 lipca. 

Obradujący w świeciu na Pomo
rzu zjazd powiatowy osadników, po
wziął uchwałę domagającą się natych
miastowej parcelacji majątków, należą
cych do Niemców. 

Zjazd zwraca uwagę, iż w pow. śwlę-
clńskim, ludność polska wynosi 85 
proc, zaś 75 proc. ziemi znajduje się 
w rękach Niemców. 

Podarł weksel 
I zrzucił wierzyciela z e schodów 

Warszawa. 25 lipca. 
Obecnie przez władze prokurator

skie wszczęte zostały dochodzenia prze 
ciwko znanemu kupcowi branży futrzar 
skiej w Warszawie Feliksowi Kryszta-
łowiczowi (Nowy Świat 55). 

Gdy do Kryształowicza zgłosił się 
inkasent pewnej firmy w SDrawie wy-
kupna weksla na sume 400 zł. kupiec po 
darł rewers na kawałki, inkasenta zaś 
usunął siłą zrzucając go ze wszystkich 
schodów. 

Nowy Jork, 25 lipca. 
(PAT) Z San Juan (Portorlco) dono

szą, że w dniu dzisiejszym został tam 
popełniony, w czasie procesji ku ucz 
czeniu 40-ej rocznicy wojsk amerykan 
skich w czasie wojny hiszpańsko-ame 
rykańskłej, zamach na życie miejscowe 
go gubernatora. 

Curbeiiiałor został ranny. Policja 
ziclifia użytek z broni, zabijając jedną 
psebe o',;«7. r*JŁ'łqc kilkanaście. 

P U ihilsM-iin L ICZNYCH aresztowań. 
przy\vii'cn:o FPI .kój . Gubernator zaś 
pozostał na TRYBUNIE, uczestnicząc w dal 
szyni ciągu w uroczystości. 

Oświadczenie Związku Rabinów R.P. 
w sprawie afery przemytniczej Issaka Leifera z Brooklynu 

Warszawa, 25 lipca. 
Zarząd Związku Rabinów Rzeczy

pospolitej Polskiej komunikuje: 
„W związku z wiadomością z Pary

ża o aresztowaniu nadrabina Brooklynu 
Isaaka Leifera pod zarzutem przemytu 

Zygmunta Zarzyckiego, mechanika Frań 
ciszka Panka, pilota, który leciał nie-
służbowo, Olimpłusza Nartowsklego, 
woźnego poselstwa w Atenach Gozdow-
sklego oraz dwóch wojskowych: Gny-
sia i Waliszewskiego z Czerniowiec — 
przewiezione będą do Polski. 

Przeprowadzone na miejscu kata
strofy śledztwo przez komisję polsko -
rumuńską stwierdziło, iż samolot z Czer 
nlowiec odleciał z niewielkim kilkumi
nutowym opóźnieniem. Przedstawiciel 
Polskich Linii Lotniczych „Lot" w Czer 
mówcach, p. Daszewski 

WYDAL ZEZWOLENIE STARTU, 
ponieważ wszystkie instrumenty pokła
dowe były w porządku 1 funkcjonowały 
dobrze. Pogoda tylko nie dopisywała. 
Stacje meteorologiczne zapowiadały bu
rzę. Samolot leciał z szybkością 280 
km na godz. 

O godz. 17.3S samolot nadał ostatnią 
radiodepeszę, donosząc, że leci w gó
rach i odbiór ma słaby. Gdy w ozna
czonym czasie 
SAMOLOT NIE PRZYBYŁ NA LOTNI

SKO W BANEASACH 
w Bukareszcie, tamtejszy port lotniczy 
zwrócił się po informacje do Czernio
wiec. Zaalarmowano wszystkie poste
runki żandarmerii na trasie lotu. Wkrót
ce otrzymano wiadomość z Sulplcami w 
okręgu Khnpolung, że samolot uległ ka
tastrofie w pobliżu tej wioski. 

Rzeczypospolite] Polskiej stwierdza na Według wiadomości, jakie zebrała 
podstawie oficjalnego spisu rabinów w • komisja techniczna na miejscu katastro-
Brooklynle, że w spisie tym nie figuruje I fy, °d harcerzy, obozujących w pobli 

Według orzeczenia komisji jedyną 
przyczyną katastrofy były fatalne wa
runki atmosferyczne 1 wyładowania e-
lektryczne. 

Komisja stwierdziła z całą stanow
czością, iż w aparacie nie było najmniej
szych defektów. Aparat uległ zepsuciu 
dopiero po upadku na ziemię. 

żaden Isaak LeHer, 
Niewątpliwie ma się tu do czynie

nia z sprytnym aferzystą, który podszył 
narkotyków, Zarząd Związku Rabinów się pod tytuł rabina. 

Norwegia i Finlandia przyjmą 
ż y d o w s k i c h z N i e m i e c . — P r o j e k t k o l o n i z a c j i R e n i i 

Kopenhaga. 25 lipca. 
Na konferencji ministrów SDraw za

granicznych państw należących do ze
społu Oslo, która obecnie odbywa sie w 
Kopenhadze, omówiona będzie również 
sprawa uchodźców. 

Jak przypuszczają, podiete będą 
uchwały w sprawie urzeczywistnienia 
postulatów wysuniętych w Evian od
nośnie ułatwień przy udzielaniu z e z w o 
leń na pracę uchodźcom. Norwegia i 
Finlandia ma też zgodzić sie na przy
jazd pewnej liczby uchodźców. 

Londyn. 25 lipca. 
Projekt kolonizacji pewnei liczby u-

cliodźców żydowskich z Niemiec i Au
strii w Kenii jest dokładnie badany w 
ministerstwie kolonii. Brana łest pod u-

Sędzia z Katowic zabity 
w Czerniowćach przez dziennikarza.—Sprawcą aresz towano 

Bukareszt, 25 lipca. . spędzającego urlop w Czerniowćach, 
(PAT) Agencja „Rador" donosi: Ży-| miejscu swego pochodzenia. Dobrowol-

jowskl dziennikarz Josli Noe oddał dziś sklego odwieziono w stanie beznadzicj-
w Czerniowćach dwa strzały rewolwe- nym do szpitala. Sprawcę zamachu a-
rowe do Adama Dobrowolskiego, sę- res:*to w ano. Powód zabójstwa nie zo-

dziego sądu grodzkiego w Katowicach, stał dotychczas ustalony. 

wagę wyłącznie możliwość kolonizacii 
rolnej. Cała sprawa znajduje sie jednak 
in statu nascendi i na razie nie iest jesz 
cze opracowany żaden konkretny plan 
imigraji-

M. in. rozpatrywana jest sorawa ko
lonizacji uchodźców na obszarach rzą
dowych. W kolach dobrze Doinformowa 
nych wskazują, że cała biała ludność 
Kenii wynosi tylko około 17.000, w tej 
liczbie przeszło dwa tysiące kolonistów 
rolnych. Chociaż koła miarodainc po
wstrzymują sie obecnie od Dodania ja
kichkolwiek cyfr odnośnie do ewentual
nej imigracji, to należy jednak bvć przy 
gotowanym na to. że liczba imigrantów 
nie będzie dir/a-. 

sklm lesie, samolot po błysku i huku w 
chmurach, wynurzył się z nich i zaczął 
schodzić ku ziemi lotem planowym z 
zatrzymanymi silnikami. Na wysokości 
około 1000 metrów 
SAMOLOT WPADŁ W KORKOCIĄG 
i runął na ziemię. Pilot wypuścił ben
zynę ze zbiorników. 

Przy upadku odłamała się przednia 
część kadłuba. W kabinie załogi znaj
dują się 
ZWŁOKI PILOTA KOTARBY Z RĘ
KAMI NA STERZE, A OBOK RADIO
OPERATOR, TRZYMAJĄCY RÓW

NIEŻ STER. 
Reszta zabitych znajduje się w zgnie

cione] kabinie pasażerskiej. 
Drzewa obok miejsca wypadku są 

zniszczone. 
Prawdopodobnie jednak pilot został 

oślepiony błyskawicą. Samolot leciał 
, na wysokości 3500 metrów 1 walcząc z 
i burzą, wpadł w korkociąg, z którego o-

ślepiony pilot nie mógł już wydostać sa
molotu. :łi(>ć czvn'l w tym kierunku 
ro/raczliwe wv>>"ki, wyłączając silniki. 
Kon,'sja stwierdziła przy tym, że nale
ży wykluczyć deiekty konstrukcyjne. 

Ap.«.'flt runął na ziemię z szybkością 
500 km. godz. 

Część poczty uratowano 
Warszawa, 25 lipca. 

Jak się dowiadujemy, część poczty, 
którą wiózł samolot Polskich Linii Lot
niczych „Lot" „Lockhead 14". rozbity 
pod Czerniowcami, zdołano uratować. 
Poczta będzie doręczona poszczegól
nym adresatom. 

* 
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Zabójca Dolfussa „męczennikiem" 
Hitlerowcy usiłuj zrehabilitować Planetlę i Obciążyć mir. Fey'a 

Wiedeń, 25 lipca 
(PAT) W dniu dzisiejszym odbyt 

sic dalszy ciąg uroczystości z okazji 
rocznicy zamachu nar. socjalistycznego 
z r. 1934. Obchodzono ją we wszystkich 
miastach austriackich. 

W, Wiedniu odbył się przemarsz 
przez ulice miasta oddziału bojowców, 
który wówczas obsadził urząd kancler
ski. Oddział ten przemaszerował ude
korowanymi ulicami do urzędu kancler
skiego, gdzie w obecności gauleitera 
Buerckla, Globocnika i namiestnika Se-
yss-lnquarta odsłonięto tablicę pamiątko
wą z napisem: „154 członków S. S. wal
czyło tu o Niemcy. Siedmiu z nich spot
kała śmierć z rąk kata". 

Podobną tablicę odsłonięto na bu
dynku Radia wiedeńskiego, który rów
nież obsadzili wówczas narodowi socja
liści. Z miejscowości Lamprechtshausen 
pod Salzburgiem proklamowanej jako 
„święte miejsce pamiątkowe" z powodu 
skazania 8 tamtejszych nar. socjalistów 
na śmierć odegrano specjalne „miste
rium". 

Wiedeń, 25 lipca. 
(PAT) Rocznica puczu narodowo -

socjalistycznego z r. 1934 obchodzona 
była przez austriacką partię narodowo-
socjalistyczną w sposób bardzo uroczy
sty. Prasa wiedeńska poświęciła spe
cjalne dodatki opisom długoletniej walki 
narodowo - socjalistycznej w Austrii o 
przyłączenie jej do Rzeszy.. Na lamach 
„Wiener Voelkischer Bcobachter" o-
świadczył kom. Buerckel że „nic nie mo 
że zmienić winy reżimu 

Rintelena za pośrednictwem Fey'a, o-
raz, że „rząd Schuschnigga popełnił 
zdradę w stosunku do powstańców na
rodowo - socjalistycznych", mianowicie 
przyrzekł on im wolność, a następnie 
skazał ich na śmierć. 

Sprawę śmierci Dolfussa dziennik na 
żywa niejasną, ponieważ obdukcja są
dowa zwłok wykazała dwie kule róż 
nego kalibru. Cała prasa wiedeńska za 
przeczą, jakoby Dolfuss padł od 
Planetty. 

Desant wojsk japońskich 
na z a c h o d n i m w y b r z e ż u j e z i o 

ra P o y a n g 
Hankou, 25 lipca. 

(PAT) W niedzielę wylądowało na 
zachodnim wybrzeżu jeziora Poyang 
około tysiąca żołnierzy japońskich. 

Inny oddział japoński, złożony z 800 
ludzi oraz około 100 czołgów oczekuje 
na wschodnim wybrzeżu jeziora w po

kuli Ibliżu liukau na stosowaną chwilę do 
I lądowania. 

Płonący samolot spadł na tłum widzów 
WsKutek eksplozj i z g i n ę ł o 55 osób.—Straszna Katastrofa 

p o d c z a s rewi i w o j s k o w e j w B o g o c i e 
Bogota. 25 lipca. 

(PAT) Wczoraj na wielkim placu 
ćwiczeń Santa Anna, położonym w od
ległości 20 kim. od stolicy Kolumbii Bo
goty, odbywała sle wielka rewia woj

skowa z udziałem lotnictwa. Samolot zapalił sie. Zbiorniki wy-
W czasie przelotu eskadr samolotów' buchty, co pociągnęło za soba olbrzy-

jeden z aparatów uległ katastrofie, spa
dając tuż koło trybuny prezydenta pań 
stwa na tłum widzów, 
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W Berezie Kartuskiej osadzono 
kilkunastu szkodników gospodarczych i z a w o d o w y c h kryminalistów 

Warszawa. 25 l iDca. 
(PAT) W ostatnich dniach z polece

nia ministra spraw wewnętrznych skie
rowana została do miejsca odosobnienia 
w Berezie Kartuskiej grupa kilkunastu 
szkodników gospodarczych i zawodo
wych kryminalistów. 

M. in. osadzono w Berezie Kartus
kiej Eliasza Weintrauba. machera podat 
kowego z nr Lodzi, który sprzedawał 
fikcyjne rachunki różnym kupcom, uchy 

Schuschnigga, łającym się w ten sposób od podatków, 
jaką ponosi on za przelaną krew i za Hipolita Januszkiewicza, zawodowego 
skazanych przez niego na śmierć naro 
dowych socjalistów. Jeszcze istnieją 
czynniki międzynarodowe, których eks-
ponentów na terenie austriackim Do
strzegł narodowy socjalirm w r. .1934, 
a pobił w n J93S. Jednak*garod 

mgaC juz^roS Jpoaniosą głowy 
Śtrii". 

„Wiener Neueste Nachricliten" stwiet 
"czają, że Dolfuss oddal rzekomo dobro-

kasiarza, postrach Jubilerów poznańs 
kich, 9 razy karanego sądownie. Mosz-

ka Gorfinkla, pasera z Lublina. Czesława 
Grzywnowicza awanturnika-nożowca 
z Częstochowy, wymuszającego pienią
dze na wódkę od spokojnych mieszkań
ców, Stanisława Liszka, zawodowego 
złodzieja z woj. kieleckiego, który pod
czas odbywania kary wiezienia przygo
towywał z Innymi więźniami plany 
przestępstw, które zamierzał dokonać 
po wyjściu z wiezienia, oraz Feliksa Ml 
chalskiego, iednego z najbardziej czyn
nych i doświadczonych włamywaczy 
warszawskich, osiem razy karanego sa 
downie. 

B. poseł austriacki w Londynie 

mlą ilość ofiar. 
W katastrofie zginęło 45 osób. a oko 

to 100 odniosło ciężkie rany. Ofiary ka
tastrofy byty tak zmasakrowane, że 1-
dentyfikacja zwłok Jest niemal niemoż
liwa-

Straszny ten wypadek wydarzył sie 
na oczach prezydenta Lopeza. który w 
dniu 7 sierpnia ustępuje oraz na oczach 
jego następcy, prezydenta Santosa i 
wielkiej liczby dyplomatów, zgromadzo 
nych na trybunach. 

Bogota. 25 lipca.; 
(PAD Liczba zabitych w strasznej 

katastrofie lotniczej powiększyła się, 
gdyż 10 osób spośród rannych zmarło 
w szpitalu. W i.en sposób liczba zabi
tych osiągnęła 55 osób. 

U osób, posiadających wysokie ciśnienie krwi, 
Jak również u osób o nieregularnym działaniu 
seren naturalna w o d a gorzka Franciszka-.Iózefa 
stosowana regularnie powoduje bez wysiłku wy
datne wypróżnienie. Zapyt. Waszego lekarza. 

. s e g m e n t s z l a c h e c t w o a n 
Londyn, 25 lipc**** 

(PAT) Król Jerzy 6-ty przyjął na 
audiencji b. posła austriackiego w Lon
dynie barona von Franckenstelna, któ 

wolnie przed śmiercią rządy w ręce'ry ostatnio przyjął obywatelstwo bry-

Nowy Jork", 25 lipca. 
(PAT) Lotniskowiec „Mercury" na 

którego pokładzie przybyły do Nowego 
Jorku zdjęcia filmowe z pobytu brytyi-tyjskie. , %MM # w K *S|X*»» 

Dziś król Jerzy 6-ty udzielił barono
wi von Franckensteinowi szlachectwa s k I e i p a r y ^ o w s k i e j w Paryżu, wy-
angielskiego. startował dziś w drogę powrotną przez 

Montreal, Nową Ziemie 1 Lisbonę. 

Małżeństwo księcia Colonna 
Król i p a n n a s k l e p o w a . — C m e n t a r z s ton i . — 5 0 0 0 s z l a g i e r ó w 

w H o l l y w o o d 
Młody Włoch, ksiaże Gwidon Co

lonna, wicekonsul italski w Toronto (Ka 
nada), zakochał sie. Nic bv w tym nie 

Jbyło dziwnego, gdyby nie to. że przed
miotem jego miłości była panna sklepo
wa i że książę postanowił sie ożenić. 
Zgodnie z przepisami italskiei służby 
.konsularnej, napisał podanie do swego 
najwyższego szefa, ministra hr. Cianc, 
ażeby ten zezwolił mu na małżeństwo. 
Ale mijały tygodnie i miesiące, a odpo
wiedzi nie było. Miody ksiaże domyślał' 
się, o co chodzi: urzędowe koła włoskie 
niechętnie zapatrują sie na takie mał
żeństwa. Oczywiście, inaczei wygląda
łaby sprawa, gdyby narzeczoną była 
jakaś księżniczka.... 

Wreszcie zrozpaczony i zakochany 
młodzieniec zatelefonował z Kanady 
do Rzymu, prosząc o jakaś decyzję. O-
trzymał chłodną odpowiedź, żeby nie 
śpieszył się, albowiem sprawa iego mat 
żeństwa została przedstawiona do de-

. cyzji samemu Duce. Konsul zrozumiał, 
że sprawa jest pizegrańa. 

I nagle nastąpiło coś nieoczekiwane-
,go. Wpłynęło telegraficzne zezwolenie 
:pa ślub. Okazało sie, że konsul zwracał 

• się do swoich ministrów, "a ieco przed
siębiorcza narzeczona zwróciła się li
stem wprost do króla wtoskieiro. Konsu

l ó w i tego uczynić nic wolno, ale czegóż 
nic Wolno wolnej obywatelce kanadyj
skiej i w dodatku zakochanci kobiecie, 
która pragriieśwyiść zamnż?-.Król załat
wił sprawę. Osobiście interweniował cja przybyła na wielka okrada polanę. 
U Musseri niego i kazał• telegraficznie za którą słonie prawdopodobnie same so-

^wiadomić konsulat w Toronto o swoim , bie stworzyły, karczując drzewa. Na 
najwyższym zezwoleniu i tym olbrzymim placu w słońcu lśniły 

•.'«,'.* szkielety słoni. Był to niesamowity wi-
Jak wiadomo, do największych tajem 1 dok: w miejscu tem panował absolutny. 

nic naukowych należy zagadnienie, 
gdzie podziewają sie zwłoki nadłych 
zwierząt. Żadne ludzkie oko nie widzia
ło jeszcze kości lub szkieletów najwięk
szej rasy zwierząt, a mianowicie słoni. 
Badacze byli zdania, że słonie, przeczu
wając śmierć, kryją sie w najdzikszej 
części puszczy, a nawet zakoouią się w 
ziemię, i tak umierają. 

Mieszkańcy Afryki i Indyj twierdzą, 
że pośród lasów znajdują sie olbrzymie 
cmentarze słoni, nikt jednak dotychczas 
nie widział ich. 

Ostatnio udało sie pewnemu badaczo 
wi francuskiemu odkryć pierwszy cmen 
tarz słoni. Jest to prof. Renć Jeannel, 
który niedawno wrócił z pięcioletniej 
wyprawy afrykańskiej, w której brał 
Udział cały szereg innych uczonych i 
techników. Badania tej ekspedycji mia
ły miejsce w Południowej Abisynii, 
Ugandzie i Kenii. Kolosalne zdobycze 
naukowe wynosiły nie mniej niż 92 wiei 
kie skrzynie, wagi około 5 tonu każda. 
Skrzynie te zawierały mnóstwo kości i 
czaszek olbrzymich zwierząt przedpoto 
powych, słoni oraz drogocenne zbiory 
motyli i owadów. 

Najważniejszym odkryciem tej eks
pedycji był jednak olbrzymi cmentarz 
słoni w pobliżu rzeki Orno. bezpośrednio 
przy granicy Południowej Abisynii a 
Kenii. Cmentarz znajduje sie pośrodku 
puszczy, której przebycie wymagało 
wiele trudu i czasu. Nareszcie ekspedy-

spokój, nie było tam ani ptaka, ani na
wet owada. 

Najdziwniejsze jednak bvło to, że 
cmentarz ten był bardzo stary. Prof. 
Jeannel zbadał kości i ustalił, że cho
dzi tu o słoni, które zdechły 50, 100 i 
200 lat temu. Widocznie stare słonie w 
czasach obecnych nie nawiedzały już 
tego miejsca. Szukano dalej, ale nie zna 
leziono nawet śladu nowego cmentarza. 

Cmentarz został sfotografowany i 
sfilmowany, ażeby Jeannel swvm kole
gom w Europie mógł dać jakiś dowód 
swego odkrycia. Ciekawe bvło zacho
wanie się krajowców, którzy towarzy
szyli ekspedycji. Podczas torowania so
bie drogi przez puszcze, mimo wielu nie 
bezpieczeństw. okazałi oni wiele oględ
ności i spokoju. Kiedy jednak zobaczyli 
ten cmentarz, rzucili sie na ziemię, a 
niektórzy z nich dostali ataków płaczu. 
Zasłaniali sobie oczy rękoma i oświad
czyli, że raczej umrą, niż zniosą ten wi
dok: martwe słonie sa święte i nie wol
no zakłócać ich spokotu. 

Ledwo udało sie ich uspokoić. Od 
tego dnia byli nieufni i wrogo spoglą
dali na członków ekspedycji. Na po
wrotnej drodze trzeba było bardziej wy 
strzegąc się czarnych towarzyszy ani
żeli żmij, leopardów i jadowitych owa
dów. 

• * • 
Pięć tysięcy szlagierów rocznie — 

oto ilość,, której dostarczają filmowi 
kompozytorzy w samym tvlko Holly
wood. Liczba ta może sie wvdać prze
sadzoną. Jest ona jednak podana oficjał 
nie na rok 1938 przez związek kompo
zytorów filmowych. 

W Hollywood pracuje 8 wielkich kon 
cernów, które w zeszłym roku nakręci
ły przeciętnie 65 filmów, a wiec w su
mie 520 filmów. Z wyjątkiem nielicz
nych filmów wyłącznie mówionych, do 
wszystkich potrzebowano piosenek i 
szlagierów. Są filmy zawieraiace 15, a 
nawet 20 piosenek. Przeciętna liczba 

pięciu szlagierów na jeden film nie jest 
napewno zbyt wysoka, tak że.ośmiu 
wielkich producentów zużyło 2.600 szla 
gierów do swej produkcji. Te liczbę 
trzeba jednak podwoić, gdyż ogólna licz 
ba niezależnych producentów w Holly
wood wypuszcza rocznie mniei więcej 
tę samą liczbę iilmów. 

Znani kompozytorzy szlagierów w 
mieście filmowym mają dochód ,nie 
mniejszy od gwiazd filmowych. Mają 
oni bowiem jednocześnie jeszcze inny 
sposób, by zdobyć sławę i pieniądze. 
Szlagiery, które mają powodzenie u pu
bliczności, są.przecież śpiewane nie 
tylko na filmie. Równocześnie z fil
mem ukazują się nuty i kompozytor 
otrzymuje tantiemy od sprzedaży. Głów 
nym odbiorca szlagierów nie iest jed
nakże publiczność, kupująca nuty, lecz 
przemysł płyt gramofonowych, który 
kupuje prawo nagrywania, oraz radio. 
Amerykańskie radio płaci olbrzymie ho
noraria za wyłączne prawo nagrywania 
właśnie szlagieru nowego filmu. W tym 
wypadku jedna ręka myje druga: firma 
produkująca oddaje te prawa oo zniżo
nej cenią (która jeszcze jest dość wy
soka), a radio zobowiązuje sie orzy za
powiadaniu wymienić firmę, a nawet 
kino, w którym film jest wyświetlany. 
„Interes szlagierowy" we filmie, jest 
więc, jak z tego wynika, szeroko roz
gałęziony i opłacalny. 

Oczywiście, że istnieją tuta! te same 
prawa, co w filmie. Wśród kompozyto
rów są gwiazdy, które pracuia wspól
nie ze stawnymi autorami tekstów. Do 
tych należą Mack Gordon. Harry Re-
vel, Sam Coslow. Ralph Rainger, Leo 
Robin i inni, którzy stworzyli niezli
czone szlagiery, śpiewane w całej Ame 
ryce. Gros kompozytorów jednakże po
zostaje w ukryciu. Nazwiska ich od 
czasu do czasu ukazują sie w filmie, 
lecz publiczność; nucąca melodie szla
gierów, opuszczając kino. zapomina o 
ich twórcach hiż następnego dnia, 
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Z d*idón> JEodui 
Dnia 26-go lipca 1917 roku odbył sie. 

w Łodzi pierwszy dwudniowy zjazd de
legatów prowincjonalnych rad opiekuń
czych z całego terenu byłej Kongresów
ki, zajętego przez armje. niemiecką. 

Rady opiekuńcze położyły właściwie 
pierwsze podwaliny pod opiekę społecz
ną w kraju, w którym pod rządami za
borców moskiewskich pojecie opieki spo
łecznej wogóle nie istniało. Rada Opie
kuńcza utrzymywała we własnym za
kresie liczne przytuliska i kuchnie dla 
najbiedniejszych i wspomagała wszelką 
inicjatywę w kierunku pomocy bliźnim. 

J W » Anny Matki NMP. 
'J«tro Natalii M. 

Wschód slodca 
Zachód słońca 
Wschód księżyc* 
Zachód k s l e i s n 
Dlucotć daia 
Ubyło dnia 

3.47 
19.39 
3.21 

19.05 
15.58 
- . 5 2 

Krótkie wiadomości 
WYSTAWA PROJEKTÓW jmachu ureądu 

•wojewódzkiego w Łodzi zostanie dziś zamknięta. 
Wystawa mieści się w sali rady miejskie) przy 
ulicy Pomorskcj Nr. 16. Bezpośrednio po zam
knięciu wystawy odbędzie się posiedzenie przed
stawicieli urzędu wojewódzkiego i zarządu miej
skiego, na którym dokonany będzie wybór pro* 
jektu do realizacji. 

* . • 
DUR BRZUSZNY Juz się pojawi! w Łodzi, 

oo jest stałym zjawiskiem w tym okresie. W ub. 
tygodniu zanotowano 10 wypadków zachorowań. 
Poza tym zarejestrowano 5 zachorowań na pło
nicę, 10 na błonicę, 15 na odrę, 9 na róite, 7 na 
krztusiec 2 pokąsania przez psy, podejrzane 
o wściekliznę. • . * 

KONCENTRACJA INSTYTUCYJ OPIEKI 
SPOŁECZNEJ nastąpi z dniem 1 sierpnia w 
posesji nabytej od sukcesorów Anstadta przy 
alley Sędziowskiej. Umieszczone tam będąj żlo-
&ek dzienny dla dzieci, obliczony na 25 łóżek, 
stacja opieki nad dzieckiem, świetlica przy 
stacji dla dzielnicy bałuckiej oraz prowizorycz
ny Dom Matki 1 Dziecka, 

• . • 
BUDOWA NOWOCZESNYCH HAL' RYB-

9TYCH rozpocząć się ma w najbliższym czasie 
przy zbiegu ulic Piłsudskiego 1 Północnej. Hale 
posiadać będą baseny z bieżącą wodą, filtry, 
chłodnie, magazyny i sklepy sprzedaży. Dotych-
asasowe prymitywne hale zostały zamknięte, • . • 

12 NOWYCH ZAKŁADÓW PRZEMYSŁO
WYCH zatwierdził na rozprawie komisyjnej wy
dział przemysłowy zarządu miejskiego. W tej 
liczbie znajdują się 4 wytwórnie wyrobów dzia
nych, 2 mechaniczne ślusarnie, 1 wytwórnia wy
robów galalitowych, 1 iabryka pończoch, 1 wy
twórnia skrzyń i t. d. 

• • • 
DODATKOWA KOMISJA POBOROWA dla 

P.K.U. Łódf-Miasto II urzędować będzie w dniu 
28 b. m. w wydziale wojskowym zarządu miej
skiego przy Al. Kościuszki Nr. 19. Stawić się win
ni mężczyzn! rocznika 1917 i starsi, którzy do. 
tychczas jeszcze nie stawali do poboru, a mie
szkają w obrębie 1, 4, 6, 7 10, 12, 13 1 14 ko
misariatów policji. 

Nowe dwa postoje 
dla s a m o c h o d ó w prywatnych 

Starosta grodzki łódzki podaje do 
wiadomości osób zainteresowanych, iż 
w związku ze wzrostem ilości samocho
dów prywatnych wyznaczył w centrum 
miasta wyłącznie dla tego rodzaju sa
mochodów dwa postoje, a mianowicie: 

1) przy ulicy Moniuszki róg Piotr
kowskiej dla 15 samochodów. 

2) przy ulicy Nawrot róg Piotrkow
skiej dla 20 samochodów, z tym, iż sa
mochody mogą się zatrzymywać nie bli
żej, niż 10 metrów od rogu ulicy Piotr
kowskiej. 

Istniejący zaś dotychczas postój do
rożek: 1) konnych na ul. Moniuszki zo
staje przeniesiony na ul. Sienkiewicza 
róg Przejazd; 

2 ) postój samochodów na ul. Nawrot 
zostaje przeniesiony na ul. Zamenhofa, 
gdzie dorożki samochodowe będą urzą
dzać postój łącznie z dorożkami kon
nymi 

Pożyczka zagraniczna Ola Łodzi 
Pertraktacje zostały już sfinalizowane. — Łącznie miasto otrzyma ponad 

5 milionów złotych, co umożliwi wykonanie planu inwestycyjnego 
Jak" się dowiadujemy, długotrwałe 

starania zarządu miejskiego o dodatko
we k:edyty, które umożliwiłyby zreali
zowanie pełnego programu robót inwe
stycyjnych, przewidzianego na rok bie
żący, dały wreszcie pozytywne rezul
taty. Obecnie zarząd miejski nie tylko 
będzie mógł zatrudnić tych sezonow-
ców, którzy pracowali w roku ubie
głym, a którzy dotąd nie mogli otrzy
mać pracy, ale poprowadzi roboty w 
pełnym zakresie do późne] Jesieni. 

Według nakrcśidego planu minimal 
r.ego, dla wykonjnia wszystkich robót 
w roku bieżącym miast"- msze potrze
bowało, prócz tych kredytów, jakie 
jutż otrzymało z Funduszu Pracv, jesz
cze ponad 5 milionów złotych. Pertrak
tacje, prowadzone przez zarząd miasta 
z Funduszem Pracy, dały negatywne re 
zultały. Okazało sie bowiem, że z tego 
źródła będzie można otrzymać conaj-
wyżej kilkaset tysięcy złotych. Wobec 
powyższego zarząd miejski rozpoczął 
równocześnie pertraktacje z Bankiem 
Gospodarstwa Krajowego oraz z finan
sistami prywatnymi, reprezentującymi 
kapitał zagraniczny. Rokowania z B.G. 

K. już zostały sfinalizowane, jak o tym 
donosiliśmy przed k i l k u dniami, obecnie 
zaś sfinalizowane zostały także rokowa 
nia z kapitalistami zagranicznymi. 

Jak nas informują. Łódź otrzyma 
z belgijskiego towarzystwa elektryflka 
cyjnego pożyczkę w wysokości około 3 
milionów złotych. Pożyczka ta będzie 
wpłacona jednorazowo do kasy magi
stratu i będzie mogła być zużyta na ka
nalizację ] wodociągi, roboty brukarskie 
plantacyjne i t- d. Jest to pożyczka krót 
koterminowa — tymczasowy zarząd 
miejski nie ma prawa zaciągać długo
terminowych pożyczek—z tym jednak, 
iże rada miejska pochodząca z wyboru 
będzie mogła uchwalić konwersie tel P ° 
życzkl na długoterminowa. 

Prócz tego. jak już donosiliśmy, mia 
sto uzyska z Banku Gospodarstwa Kra
jowego kwotę 1.750.000 złotych na ro
boty inwestycyjne. Jest to również po
życzka krótkoterminowa, która jednak 
będzie mogła być skonwertowana na 
długoterminową. Dodatkowa D o ż y c z k a 
z Funduszu Pracy wyniesie 2 0 0 . 0 0 0 zło
tych. Niezależnie o d tego zaś miasto o-
trzymuje pożyczkę w wysokości 4 0 0 0 0 0 

PACZKA 100 OR. 60 GROSZY. 

Radny m. Pabianic oskarżony 
o zniewolenie kobiety, która prosiła go o protekcję 

Wielką sensacje wywołało w Pa
bianicach zameldowanie, jakie wpłynęło 
do policji przeciwko radnemu miejskie
mu Jakubowi Obuchowsklemu. z oskar
żeniem o wykorzystanie swego stano
wiska i dopuszczenie sie gwałtu na oso
bie Heleny W.llsklel. 

W skardze swej Wilska podaje, że 
starała sie o umieszczenie w schronisku 

miejskim swej 4-letniej córeczki. Z te
go względu zwracała sie do radnych, 
by poparli jej starania w magistracie. 
Obuchowski miał zaprosić ja do swego 
mieszkania przy ul. Ks- Skanri 8 i tam 
ją zniewolił. 

Policja zarządziła natychmiastowe 
dochodzenie- (ig) 

złotych z towarzystwa osiedli robotni
czych (TOR). 

Ta ostatnia pożyczka zaciągana jest 
ua budowę robotniczego bloku mieszka
niowego na Nowym Roklciu. Kwota ta 
nie wystarczy na budowę bloku o 96 
mieszkaniach, to też miasto dołoży jesz 
cze 2 7 0 . 0 0 0 złotych z innych źródeł. Bu 
dowa rozpocznie sie w przyszłym mie
siącu. 

Łącznie więc miasto otrzyma obec
nie z różnych źródeł kredytowych oko
ło 5-350.000 złotych. Suma ta pozwoli 
wykonać cały nakreślony plan minimal
ny. 

W związku z tym w czwartek od
będzie się posiedzenie komisli radziec
kie] flnansowo-budżetowej. na którym 
prez. Godlewski przedłoży szczegółowy 
plan zaciągnięcia pożyczek, warunki, o-
procentowanie i t. d. W przyszłym ty
godniu zaś sprawę te będzie rozpatry
wało plenum tymczasowej rady miejs
kiej. Bezpośrednio po uchwale rady za
rząd miejski przeprowadzi formalności, 
wymagane dla otrzymania pożyczanych 
sum. (i) l 

Samowolna rozbiórka domów 
jest n i edopuszcza lna . — P o z b a w i a n i e l o k a t o r ó w d a c h u 

n a d głową.—Sprawdzanie d o k o n a n y c h r e m o n t ó w 
A k c j a p o r z ą d k o w a n i a m i a s t a z b l i ż a b ę d z i e wyłącznie uzupełnianiu tych bra

s i e już k u k o ń c o w i . .Wczora j f u n k c j o 
n a r i u s z e po l i c j i r o z p o c z ę l i oględziny 
wszystkich domów, które podlegały re
montowi, celem stwerdzenia, czy roboty 
zostały wykonane. B e z p o ś r e d n i o p o 
tym, n a p o d s t a w i e r a p o r t ó w p o l i c y j n y c h 
i n s p e k c j a b u d o w l a n a s p r a w d z i , c z y r e 
m o n t y d o m ó w w y k o n a n e z o s t a ł y w s p o 
sób w ł a ś c i w y i z g o d n y z p r z e p i s a m i . 

M i e s i ą c s i e r p i e ń za t y m p o ś w i ę c o n y 

ków jakie zostaną zaobserwowane pod
czas lustracji. 

• • 
• 

Z w i ą z k i l o k a t o r s k i e w Ł o d z i w y s t ą 
p i ł y d o w ł a d z z e s k a r g ą n a n i e k t ó r y c h 
w ł a ś c i c i e l i n i e r u c h o m o ś c i , w z w i ą z k u z 
p r z e p r o w a d z a n ą o b e c n i e a k c j ą p o r z ą d 
k o w a n i a m i a s t a i m a s o w y c h r e m o n t ó w 
d o m ó w . J a k w i a d o m o , w ł a ś c i c i e l d o m u , 
k t ó r y z a m i e r z a d o k o n a ć r o z b i ó r k i p o 
sesj i , c e l e m w y b u d o w a n i a n o w e g o d o m u 
ma prawo wyeksmitować swych lokato-

Na plaże Italii 
P . B . P . , 

przez Budapeszt 
wycieczki: 3 / 8 , 13 /8 i 2 3 / 8 

" Łódź, Piotrkowska 60. TEL. 104-00 

Samochód wjechał do... sklepu 
Na szczęście wypadku z ludźmi nie było. — 

Auto Jest rozbite Wczoraj około godz. 11 na ul. Nowo 
Zarzewskiej zdarzył sie dość niezwykły 
wypadek. 

Ulicą jechał bardzo szybko samo
chód taksówka nr. T. 4 5 2 7 8 . prowadzo
na przez Jana Zawodzińskiego. zam. 
przy ul- Rzgowskiej 114. 

W chwili gdy taksówka znalazła się 
przed domem nr. 2 3 . samochód nagle 
raptownie skręcił w bok. wpadł na cho

dnik, na szczęście pusty, uderzył z całej 
siły w drzwi sklepu spożywczego Józe
fa Czerwińskiego, rozbił le doszczętnie 
i utknął- w mleiscu. 

Jak się okazało, powodem wypadku 
było rozkręcenie się kierownicy. Samo
chód został poważnie uszkodzony. Na 
szczęście wypadków z ludźmi nie by
ło, (ig) 

rów. M u s i j e d n a k u z y s k a ć b ą d ź o d p o 
w i e d n i e wyroki sądowe, bądź też polu
bownie załatwić tę sprawę z lokatorami, 
u m o ż l i w i a j ą c i m w y n a j ę c i e i n n y c h m i e 
s z k a ń . 

T y m c z a s e m s z e r e g w ł a ś c i c i e l i d o m 
k ó w d r e w n i a n y c h i p a r t e r o w y c h m u r o 
w a n y c h , k o r z y s t a j ą c z o g ó l n e j akcj i r e 
m o n t o w e j , samowolnie przeprowadza 
rozbiórki domów, n i e m a j ą c ani n a k a z u 
i n s p e k c j i b u d o w l a n e j ani t e ż w y r o k ó w 
W s t o s u n k u d o s w y c h l o k a t o r ó w . Z d a 
rzają s ię w i ę c w y p a d k i , ż e lokatorzy 
nagle zostają pozbawieni dachu nad gło
wą. 

W ł a d z e p r z e p r o w a d z ą w tej s p r a w b 
s k r u p u l a t n e d o c h o d z e n i e , p o c i ą g a j ą c w i n 
n y c h d o o d p o w i e d z i a l n o ś c i . 

Za n i e r e m o n t o w a n i e s w y c h n i e . i i c h o -
m o ś c i s k a z a n i z o s t a l i w ł a ś c i c i e l e — J ó 
z e f a S t a s i ń s k a , Ż y t n i a 25 , n a 10 dni b e z 
w z g l ę d n e g o a r e s z t u , A d a m M a r g u l i e s , 
S i e n k i e w i c z a 14 — n a 5 0 0 zł . g r z y w n y 
z z a m i a n ą na 14 dni a r e s z t u , G i t l a R o -
z e n b e r g , B r z e z i ń s k a 36 n a 100 z ł . g r z y 
w n y , z z a m i a n ą n a 10 dni a r e s z t u , E d 
m u n d K n o b l o c h , N a w r o t 5 2 o r a z !31za 
F i r y c h , N a w r o t 54 — p o 60 zł . g r z y w n y 
z z a m i a n ą n a 6 dni a r e s z t u , W i n c e n t y 
K o w a l s k i , P s z e n n a 17, n a 2 0 zł . g r z y w n y 
z z a m i a n ą na 4 dni a r e s z t u . (i). 

Wyspa skazańców 
Największa sensacja ekranów zagranicznych!!! 

od jutra 
X kinie. „EUROPA" 

D y ż u r y a p t e k 
Nocy dzisiejszej dyhlrują następujące apteki: 

H. Duszkiewiczowa — Zgierska 146, J. Hart-
man — Brzezińska 24, W. Rowińska — Plac 
Wolnoici 2, A. Pcrelman i S-ka — Cegielnisna 
Nr. 32, W. Daniclecki — Piotrkowska 127, F. 
Wójcicki — Napiórkowskiego 27, K. Kempfi 
Karolewska 48, C. Cymer — Wólcaańska 37. 

illllllllllllllllll 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 
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Adwokatka-wampir zabiła męża 
po 3-godzinnym obserwowaniu jego czułego tete-a-teie z inną.—Walka o zwrot 

posagu i o dziecko.—Sąd francuski skazał ją na 5 lat więzienia 
(Od s p e c / c i f n e ą a korespondenta „Republiki" we Francji) 

Paryż, w ltocu. 
Zuzanna Garrigue, młoda, czarująca 

kwitnąca kobieta i utalentowana adwo-
katka, na początku swej obiecującej ka
riery spotyka Fernanda Delaris, wice
dyrektora banku. Zostaje jego kochanką. 
Delaris jest jednak żonaty, i to szczęśli
wie żonaty. Mimo to, Zuzanna zmusza 
go do rozwodu i poślubienia siebie. No
we szczęście małżeńskie nie trwa Jed
nak długo, 1 — rozpoczyna się tragedia. 

W kilka mlesiący po ślubie małżon
kowie się rozchodzą. Zuzanna Gam-
gue-Delaris wnosi skargę rozwodową, 
broniąc swej' sprawy osobiśoie. W grę 
.wchodzą pieniądze: mąż żąda przyzna
nia sobie całego posagu. Walka jest za
wzięta, Zuzanna Delaris walczy wszel
kimi środkami — jak kobieta i adwokat-
ka. A prócz tego ma zostać matką, — 
walczy I dla dziecka. Jest zdenerwowa
na i podrażniona — i przegrywa proces. 
Sąd przyznaje mężowi całą sumę, zobo
wiązując go jedynie do płacenia alimen
tów. W międzyczasie przyszło bowiem 
na świat dziecko — córeczka. 

Kobieta walczy dalej. Proces prze
chodzi przez wszystkie instancje odwo
ławcze. W duszy Zuzanny rodzi się nie
nawiść do męża. Urządza się nawet tak, 
że mąż je] ani razu nie widzi swe) có 
reczkl, wbrew orzeczeniom sądu. 

Wreszcie Zuzanna Delaris zostaje 
ostatecznie pokonana — a Fernand Dela
ris zwycięża na całe] linii. 

Chciała wynająć mordercą 
Następuje katastrofa... Zuzanna za

bija męża. 
I dziś na lawie oskarżonych siedzi 

złamana kobieta, cień dawne], kwitnącej 
Zuzanny Garrigue, pochylona, szlocha
jąca, półprzytomna. Smutna bohaterka 
procesu sensacyjnego w Perpignan, mie 
ście prowincjonalnym w pobliżu grani
cy hiszpańskiej, w tym samym mieście, 
w którym niedawno jeszcze odgrywa
ła tak poważną role. Cały świat zwró
cony Jest przeciwko mężobójczyni. — 
Oskarżenie powołało 20-u świadków, 
powód cywilny — 18-u. Po stronie Zu
zanny stoi tylko jeden świadek: jej brat. 

Przed wypełniającą salę sądową pu
blicznością, rozwija się Istny romans 
kryminalny. 

Zuzanna Delaris, wściekła z powodu 
doznanej porażki, postanawia usunąć 
Fernanda. Szuka „zawodowego mor
dercę", któryby sie zgodził bvć narzę
dziem w jej ręku. Gotowa iest zapłacić 
mu 20.000 franków. Gdy jednak nieznaj-
duje chętnych, przechodzi sama do akcji 
Dzień za dniem czai się dokoła domu, 
w którym do niedawna była panią. Ty 
godnie całe szpieguje swego byłego mę
ża. Aż wreszcie... Pewnego wieczora 
zakrada się do nlezamknletego mieszka
nia. Delarisa niema — postanawia cze
kać nań cierpliwie.. Jakie były jej za
miary? Wobec sądu mężobójczyni 
twierdzi, że chciała sie pogodzić z mę
żem, chciała mu się oddać... Mimo to, 
miała przy sobie rewolwer... 

3 godziny w kozetce 
Nożem przecina pokrycie kozetki i 

ukrywa się wewnątrz. Czeka krócej, 
aniżeli przypuszczała. Fernand Delaris 

wraca do domu. Nie jest sam: towarzy
szy mu młoda kobieta. Spędzają razem 
trzy godziny — 1 Zuzanna Delaris 
wszystko słyszy. 

Po upływie trzech godzin młoda ko
bieta odchodzi, a Fernand Delaris zasy
pia. Zuzanna wychodzi ze swej kry
jówki, podchodzi do śpiącego mężczyz
ny, dobywa rewolweru 1 daje 2 strzały: 
Fernand Delaris nie żyje. Zuzanna do
prowadza pokój do porządku i znika. 

Nazajutrz zgłasza się do niej policja 
śledcza. Zuzanna „o niczym nie wie", 
wszystkiemu zaprzecza, wszystkiego 
się wypiera, przez wiele dni i tygodni. 
Wreszcie załamuje się i przyznaje sic... 
Blaga tylko o jedno: „Zostawcie ml mo
le dziecko". 

Dziecko dędruje z mężob<$jczynią do 
więzienia. Tu uczy się rozróżniać 1 
określać przedmioty dookoła siebie, tu 
też stawia samodzielnie swe pierwsze 
kroki. Nie wie jeszcze, że matka iest 
morderczynią Je] ojca. 

Wszyscy przeciw nfei 
Sytuacja Zuzanny Delaris przed są

dem jest bardzo ciężka. Nie oszczędzo
no jej najgorszego, Oto stoi ojciec za

mordowanego, a tam jego matka, oboje 
poczciwi ludzie, którzy okazywali jej 
wiele serca. A tu jej własna matka,kt'd-
ra na widok córki siedzącej na ławie 
oskarżonych, traci przytomność. 1 wre
szcie pierwsza żona zmarłego, „praw
dziwa" wdowa. Rywalka zabrała jej 
ukochanego mężczyznę — nie po to jed
nak, by go zatrzymać dla siebie, lecz 
by go zabić... Mimo wszystko Fernand 
Delaris pozostał dla niej jedynym, któ
rego ukochała... A on? W swym testa
mencie prosi rodziców, by ją — nie tę 
drugą — traktowali nadal jak córkę... 

Obecna jest także na sali rozpraw 
ta trzecia, ta sama, którą Fernand De
laris przyprowadził krytycznej nocy 
do domu. Twierdzi, że była mu jedynie 
towarzyszką, podtrzymującą go w tru
dnej dlań sytuacji; Fernand cierpiał bar
dzo z powodu postępowania Zuzanny. 

Przed bezbronną morderczynią de
filuje plejada świadków oskarżenia. — 
Rzecznik powoda cywilnego wygłasza 
przemówienie, pod której ciężarem za
tamuje się całkowicie. 

— „Kdbleta ta nie jest godna miana 
matki. Należy zabrać jej dziecko. 

godzących. Okoliczności te uwzględ
niają również przysięgli i Zuzanna De
laris zostaje skazana na 5 lat więzienia. 

Walka o dziecko 
Nie koniec na tym. Po ogłoszeniu 

wyroku prokurator znów podnosi się ze 
swego miejsca i żąda zebrania skaza
nej praw matki. 

— „Moje dziecko" — wola rozpacz
liwie Zuzanna Delaris, — zostawcie ml 
jedyny skarb, który utrzymuje mnie Je
szcze przy życiu... 

Naprężenie w sądzie dosięga punktu 
kulminacyjnego. Przewowodniczący o-
gtasza. że wniosek prokuratora jest nie
dopuszczalny. Decyzja została odroczo
na, lecz sprawa ta zawisła nad mężo-
bójczynią, jak miecz Damoklesa. Czeka 
ją jeszcze najstraszniejsze przejście. 

Zuzanna Delaris uchodzi za -,vam-
pa" — yampy nie cieszą sie we Fran
cji sympatią. Zuzanna Delaris powę
druje do więzienia. Obojętne, czy spę
dzi tam 5 lat, czy wcześniej odzyska 
wolność. Została ona przez społeczeńs
two francuskie skazana na zawsze. W 
kraju rycerzy ani Jedno serce nic zapu-

Prokurator ma tak wdzięczne pole[kało w jej obronie. Czy serce jej włas-
do działania, że pozwala sobie nawet jnego dziecka zabije kiedyś czule dla 
na luksus dopuszczenia okoliczności ła- matki, która zabiła mu ojca?... N. 

Europa ISO Mai temu 

Żyjemy lepie], niż dawniej królowie 
Brud i smród panowały w pałacach królewskich.—Kał leża! na ulicach i placach. 

Środkiem ulic Londynu i Paryża płynęły cuchnące ścieki 
odór wyrzucanych Epokę, w której żyjemy, możemy 

śmiało zaliczyć do „higienicznych". I to 
nie paradoks! Blichtr dworów królews
kich, przepych pałaców Ludwika XIV, 
wszystko to blednie w porównaniu z 
dwuizbowym mieszkaniem dzisiejszego 
urzędnika, czy skromnie zarabiającej 
szwaczki. Nie zazdrośćmy królewskim 
pałacom z minionych wieków ich mar
murowych sal, bezcennych gobelinów, 
artystycznych stiuków i rzeźb, malowi
deł 1 kryształów. 

Wspominając minione epoki, może
my określić je jednym słowem „brud". 
Brudni byli ludzie, i domy. I ulice. W 
pokojach roiło się od przeróżnych Insek 
tów i owadów, gnieżdżących sie zwłasz 
cza w baldachimach, urządzanych właś 
nie dla ochrony przed owadami, żyjący 
mi na suficie. Ale owady gnieździły sie 
również w odzieży i na ciele ludzkim-
Jeszcze w pierwszej połowie XVIII w. 
nie znano w sypialniach umywalni ani 
miednic, nie słyszano również nic o r?cz 
nlkach. istniały jedynie dzbanki, z któ
rych nalewano trochę woidy na ręce i 
zlekka zwilżano twarz. Jedynie królom 
francuskim podawała słutżba zrana mo
kry ręcznik dla otarcia rak i twarzy. 

Miasta, nawet największe, stołeczne, 
nie były tak piękne, jak to robie dz'ś 
wyobrażamy, oglądając uporządkowa
ne zabytki z tamtych lat. W miastach 

K 
K i n o „ E U R O P A " 
Pocz. 4, 6, 8, 10 

DZIŚ PORAŹ OSTATNI! 

anSfamMoilenarel 
W roli Kl.: HARRY BAUR 
Ceny mtejscod 80 gr. 

Chwalisz obce kraje— 
a czy znasz swój? 

i placach. W Berlinie no. znane było w straszliwy 
1671 r. rozporządzenie władz miejski 
nakazujące każdemu wieśniakowi, przy 
jeżdżającemu do miasta, wywieźć z po
wrotem wóz nieczystości. Po ulicach 
wałęsały sie swobodnie świnie, okna 
wychodziły na zanieczyszczone chliiwy. 

Tak wielka była nprz. liczba śwlii w 
Berlinie, że tamowały uroczyste pocho
dy uliczne, będąc istna plaga mieszkań
ców. W Paryżu w XVIII wieku woda 
była niezdatna do picia, a w 1782 r uło
żono poraź pierwszy na ulicach chod
niki W Antwerpii 1 Amsterdamie po 
każde) ulewie uiiee zamieniały się * ba 
jora 1 bagna nie do przebycia. Sroc'.:<ieni 
ulic L-mdynu i Paryża płynęły cuch
nące ścieki, będące rozsadnikami spidc-
mLznych chorób, dziesiatktiiacvch na-
ówczas ludność miast Europy. 

Miejsc ustępowych prawie nie było. 
Ludność załatwiała potrzeby na dzie
dzińcach lub ulicach. Louyre i hiszpań
ski pałac królewski były straszliwie za 
nleczyszczone. W XVIII w. nieczystości 
ze źle urządzonych dołów przedostawa 
iy się do sąsiednich studni. We wszyst
kich domach co pewien czas otwierano 
okna i rozlegał się okrzyk „gardę l*eau". 
Roztargniony przechodzień, który nie 
słyszał ostrzeżenia -lub nie zdążył się 
ukryć, mógł być oblany zawartością na 
czyń nocnych lub wiader z ekskremen 

Europy XVII wieku kał leżał na ulicach tami. Na wszystkich ulicach nanowal 

w fen 
sposób nieczystości. Potrzeby fizjolo
giczne wobec braku odpowiednich urzą
dzeń załatwiano nietylko na ulicach, 
ale I w gmachach publicznych, a nawet 
w pałacu królewskim znajdowano nie
czystości za drzwiami, na schodach i 
balkonach-

Co powiedziałby rzemieślnik dzisiej
szy, spacerujący w niedziele w czystym 
kołnierzyku i zapiasowanym garniturze 
gdybyśmy mu wyznali, że Henryk IV, 
gdy został królem Francji, posiadał w 
swojej wyprawie tuzin koszul, z czego 
część była podarta oraz nieć zaledwie 
chustek do nosa. Jeszcze w końcu XVIII 
w. można było wczesnym rankiem w 
Paryżu spotkać grupki ludzi, piorących 
w rzece jedyną koszule lub chustkę do 
nosa. Rozwieszano je potem na drągach 
i czekano atż wyschną na słońcu. Dniem 
miasta i domy były straszne, a cóż do
piero nocą. Ulice były ciemno, o ile 
„księżyc nie wziął na siebie obowiązku 
oświetlania drogi". Nie znano chodni
ków, a ulice były zanieczyszczone. Po 
schodach ciemnych domów mogli wcho 
dzić bezpiecznie tylko ci. co ie dobrze 
znali. Gdy w Londynie w końcu XVI!i 
wieku po raz pierwszy oświetlono ulice 
latarniami, wywołało to. jak mówi an
gielski historyk Macaulay, .'.ogólny za
chwyt". 

. L- Wr, 

1( ( W środę, dn, 27 bm. o godz. 8.30 wlecz. JEDYNY WYSTĘP 

- DORY KALINÓW u l . P i o t r k o w s k a 9 4 co nadzwyczajnych sukcesach odniesionych na ostatnim kilkumiesięcznym tournee zagranicznym 

FILHARMONII 
Tel. 213-84 

OOŚC1NNE WYSTĘPY 
znakomitego zespołu dramatycznego p. i t 

T E A T R NOWY 4 4 

I I 
DZIŚ o ROdz. 9.30 wiecz. 

PREMIERA 
świetnej sztuki Hermana Hellermansa 
w 4 akt p . t. 

Bilety do nabycia w kasie Filharmonii 
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CO SIĘ DZIEJE w OBOZIE w SACHSENHAUSEN 
Katowanie więźniów bez żadnego powodu i winy. — Ludzie tracą zmysły i po
pełniają masowo samobójstwa. - Ulubione kary: „Sachsengruss", wieszanie za 

nogi, skuwanle nóg i rąk krótkimi łańcuchami it.d. it.d. 

Wstrząsająca opowieść b. więźnia, Polaka, Wojciecha Kozła 
Przed kilku dniami odwiedzi! naszą 

redakcję niezwykły gość — człowiek, 
który przeszedł, według jego własnych 
słów, przez piekło i jeszcze żyje. Wła
ściwie nie człowiek — strzęp człowie
ka. Wojciech Kozioł wraca bezpośred
nio z Trzeciej Rzeszy po 4-letnhn poby
cie w obozie koncentracyjnym. Widzie
liśmy jego papiery — 13 lipca zwolnio
ny został z obozu koncentracyjnego w 
Sachsenhausen. Zwolniony i wypędzo
ny z Niemiec, zresztą w bardzo charak
terystyczny sposób. 

W ostatnich latach wiele było opi
sów niemieckich obozów koncentracyj
nych. Nazwy takie, jak Dachau, Ora-
nlenburg — stały się niemal symbola
mi. Ginęli w tych obozach ludzie o gło
śnych nazwiskach, ginęły liczne rzesze 
bez nazwisk anonimów. Prasa świato
wa przynosiła wstrząsające relacje. Naj 
bardziej jednak zastanawiały wszystkich 
masowe samobójstwa, jakie popełniali 
i popełniają w dalszym ciągu internowa 
ni w obozach. Czy są to, jak sądzi wie
lu — inscenizowane zabójstwa, lub wy
muszone samobójstwa? 

T<, co opowiadał nam nasz niezwy
kły gość. jest nowe i wstrząsające. Je
go opowiadanie wyjaśniało wiele rze
czy. Przedstawiał- on swe życic w obo
zie Sachsenhausen w sposób prosty, lecz 
tak plastyczny, że iakty mówią same za 
siebie. 

W ostatnich tygodniach prasę obie
gły wieści o masowych aresztowaniach 
na terenie Rzeszy 1'Austrii. • Chwytano 
ludzi bez powodów, bez żadnej winy. 
Często przyczyną aresztowania'było to1 

tylko, że ofiara w czasie obławy sie
działa w kawiarni. Wszystkich areszto
wanych, odesłano do licznych na terenie 
Rzeszy obozów koncentracyjnych. 

Ale oddajmy głos b. więźniowi obo
zu w Sachsenhausen. 

Masowe samobójstwa 
— Przed trzema tygodniami zwie

ziono do naszego obozu kilka tysięcy 
nowych aresztowanych. Przywieziono 
Ich w ciągu Jednego tygodnia. Transpor
ty przychodziły bez przerwy. 

— Obóz był już na przyjęcie nowych 
więźniów odpowiednio przygotowany. 
Na dużym placu w środku stał stołek o 
wygiętym kształcie w rodzaju gondolki. 
Obok stoika ustawiła się w szeregu ca
ła starszyzna obozu wszyscy Sturm-
fuehrerzy w mundurach SS. Nas sta
rych ustawiono opodal. 

Przyprowadzano transport. Ustawio
no wszystkich w czwór szeregu i wów
czas wychodził przed front komendant 
i zwracał się do nowych „pensjonariu
szy": 

— Jesteście zbrodniarzami. Nikt z 
was żywy stąd nie wyjdzie. Ja was 
nauczę. Brać!—i palcem wskazywał na 
pierwszego lepszego. Wyciągano z sze
regów jednego, dwóch, pięciu, dwudzie
stu. Nie pytano kto zacz. Palec komen
danta obojętnie wędrował wzdłuż sze
regu. Wybranych ustawiono w ogonku 
przed owym stołkiem, po' obu bokach 
którego stanęło dwóch SS-manów z by
kowcami w rękach. Te bykowce przy
rządza się w specjalny sposób. Specjal
ne giętkie drzewo gotuje się przez kil
ka godzin w kotłach w pralni obozowej. 
Dopiero później obszywa się je skórą. 

Krótki rozkaz komendanta 1 oto pier
wszy z pośród wybranych Już leży na 
stołku — gondolce. Rozpoczyna się bi
cie. Systematycznie, jeden za drugim 
padają uderzenia. Po dziesięciu — z u-
branla pozostają już tylko strzępy, wnet 
po tym zaczyna tryskać krew. Nieludz
kie, przeraźliwe wycia ofiary wywołuje 
u stojących Sturmfuehrerów wybuchy 
rechotliwego śmiechu. Krzyki ofiary 
słabną wreszcie, traci ona przytomność. 

jak iachman rzuca się ciało pod saidnię 
1 następną ofiarę kładzie się na stołku. 
Ludzie próbowali wyrywać się, błagać, 
pytali rozpaczliwie: Za co? Za co? Nic 
nie pomagało. 

Jeden po drugim, skatowany, skrwa 
wiony rzucany był pod studn\ę. 

— Groza powiała przez szerigi no
woprzybyłych. Na nas starych uczy l i 
ło to straszne wrażenie. Ludzie zaczęli 
się załamywać. Tak jak stall w szeregu, 
kilku błyskawicznie dobyło scyzoryki 
z kieszeni 1 poprzecinali sobie żyły u 
rąk. Padali na ziemię, a nikt nie śpie
szył im z pomocą. Konali na > oczach 
wszystkich z upływu krwi. * Kilku za
częło uciekać. Nie do wyjścia — tam 
stałą warta z karabinami, gotowymi do 
strzału. Biegli w kierunku wysokiego 
parkanu drucianego. Nikt Ich nie go
nił. SS-manl śmieli się głośno. Ktoś z 

naszej grupy starych krzyknął, chciał 
Ich ostrzec — dostał za to bykowcem po 
głowie. 

Nie wiedzieli cl nieszczęśliwcy, l e 
oparkamente druciane . naładowane Jest 
elektrycznością. Czterech chwyciło za 
druty rękoma — w chwilę później za
wisły zczerniałe ich trupy. Nie uprzątnie 
to zwłok przez trzy dni — aby widzieli 
wszyscy, aby to było ostrzeżeniem dla 
wszystkich, którzy próbować będą u-
ci CC 7 lii 

— 12 OSÓB POPEŁNIŁO SAMO
BÓJSTWO W SZEREGU. Masowe sa
mobójstwa rozpoczęły się w nocy, gdy 
zagnano przybyłych do baraków, a bez-
pośrednio po tym rozpoczęto ich, we
dług języka SS-Manów przystosowy
wać do życia w obozie" — zaprowadzo« 
no do dołów kloacznych I kazań© go-
łymi rękoma uprzątać kał... 

S t a r y p u ł k o w n i k r o s y j s k i 
w Wśród więźniów obozu w Sachsen

hausen jest wielu Rosjan, b. wojskowych 
rosyjskich, emigrantów, którzy brali u-
dział w akcjach autybolszewicklch. Za 
co ich aresztowano? Jest wśród nich 
b. carski pułkownik. Brał udział w woj
nie domowej w Hiszpanii po stronie gen, 
Franco. Został ciężko ranny i wrócił do 
Niemiec. Miał przestrzelony kręgosłup, 
z trudem chodził zgięty we dwoje. Pew
nego dnia wezwano go do Gestapo. Ka

zano mu podpisać zobowiązanie. Iż ni
komu nie powie, co widział w Hiszpanii. 
Podpisał — bezpośrednio z urzędu od
wieziono go do obozu w Sachsenhausen. 
•Za co? Nie umie na to pytanie odpowie
dzieć. Przecież wyjechał wraz z „ochot
nikami" niemieckimi, walczył, był ran
ny. Był Jednym z tych, których zbito po 
przywiezieniu do obozu. Dogorywa te 
raz w baraku.^. 

- Każdy komendant obozu ma swo-

które stosuje przy każdej okazji. W 
Sachsenhausen pierwszym stopniem ka
ry jest bicie po rycynie, drugim t. zw. 
„Sachsengruss". 

— Za najdrobniejsze przewinienie, 
jeśli to wogóle zasługuje na miano prze
winienia, stosuje się karę tego rodzaju, 
że stawia się ludzi na baczność z zało 
żony ml na tyle głowy rękoma. Nie wol
no drgnąć poprostu. Po godzinie — 
dwóch ukarany czuje, że nie wytrzyma 
dłużej. Ale gdy tylko spróbuje się na
chylić, wstawiają mu z tyłu między rę
ce kij. Gdy upadnie, ustawiają go w ' tej 

j po raz wtóry, dotkliwe potłuczenie 
będzie dla niego dotkliwszą karą. l P r z e d czterema laty 

-Za niewykonanie natychmiast roz
kazu stosuje się inne kary — ulubione 
kary komendanta. Pierwsza kara — to 
bicie po rycynie. Więźnia poi się rycy
ną w olbrzymich ilościach. A gdy rycy
na zaczyna skutkować, kładzie się go na 
stolku-gondoli i bije bykowcami. Kał 
spływa wraz z krwią. A oto kara wyż
szego stopnia: Ręce 1 nogi skute zosta
ją łańcuchami, tak krótkimi, że. czło
wiek jest nienaturalnie przegięty w tył. 
Już po upływie 15 minut zaczyna wyć z 

szaleje wręcz, czuje jakgdyby ktoś go 
łamał nawpół. Później traci przytom
ność. Oblewa się go wówczas wodą, 
wraca do przytomności, znów krzyczy, 
znów mdleje, znów kubeł zimnej wody 
i tak w ciągu kilku godzin. 

Żydzi w obozie 
— Najgorzej traktowani są w obozie 

Żydzi ) badacze pisma świętego. Umie
szczeni są w specjalnym baraku. Na ro
botach męczy się ich w specjalnie o-
krutny sposób, tak iż część przywozi się 
później na furgonach, półżywych. Nie 
wolno nikomu nieść im pomocy. Otrzy
mują więcej roboty, nie wolno im palić. 
Przy najmniejsze] niesubordynacji SS-
manl strzelają do nich poprostu jak do 
psów. A za najdrobniejsze przewinienie 
karze się ich w ten sposób, że za 
nogi wpuszcza się ich do dołów kloacz
nych, zanurza głowę w kale I dopiero 
późnie] puszcza. Nie ma dnia by 2—3 
więźniów nie popełniło samobójstwa. 

— Co robią więźniowie w obozie? 
Pracują od świtu do zmierzchu. Budują 
strzelnice, koszary dla S. A. oraz niwe
lują drogi. Codziennie o 9 wiecz. jest 
apel. Biada temu, kto spóźni się, obo
jętne z jakiego powodu, do apelu. Za to 
jest jedna kara — wiesza się go pod pa
chami na slupie lub za nogi, głową w 
dół. Często „zapomina się" w porę zdjąć 
więźnia ze słupa — mimo straszliwych 
krzyków ofiar... 

— Wojciech Kozioł, nasz rozmówca 
j jest Polakiem, katolikiem. Był w Niem

czech na robotach. Aresztowano go 
Za co — nie wie

dział i nie wie po dzień dzisiejszy. Każ
dorazowe stawanie jego do raportu, że 
jest obywatelem polskim, że prosi o 
zwolnienie, nie odnosiło skutku. Prze
stał się wreszcie upominać. I 

pozycji na wysokim stołku — gdy upad- bólu, po upływie pół godziny — godziny 

Inscenizacja samobójstwa na ulicy 
w tym celu, by okradać zaciekawione i zatrzymujące s i ę osoby 
Henryk Rybak, zamieszkały w Alek

sandrowie przy ul. Łęczyckiej 21 przy
był do Łodzi w sprawach handlowych. 
Na ul. Cegielnianej zauważył grupę lu
dzi, otaczających leżącą na ziemi ko
bietę. Zbliżył się, ale nie spostrzegł, że 
koło niego powstał sztuczny tłok. Wi
dząc nieprzytomną kobietę i zdumiony, 
że nikt z obecnych nie reaguje na to, 
udał się do pobliskie] apteki, by wez
wać pogotowie. .Gdy wrócił, nie było 
Już ani kobiety ani otaczających Ja 
mężczyzn. Tknięty złym przeczuciem, 
Rybak sięgnął do kieszeni — nie zna
lazł portfelu, w którym było kilkaset 
złotych. 

Rybak złożył zameldowanie w poli
cji. Ale w dwie godziny później ujrzał 

jednego z mężczyzn, którzy bvll na miej 
scu rzekomego wypadku, w dorożce, 
pijanego. Zwrócił na niego uwagę polic
janta. Podczas rewizji znaleziono przy 
nieznajomym portfel Rybaka, ale Już 
bez pieniędzy. 

Złodzieja odwieziono do komisariatu. 
Byl to Wiktor Andrzejczak, wielokrot-1 
nie notowany i karany za kradzieże. — jcleż nas strażnicy mogą zastrzelić 

Transport przez granicę 
— I oto niespodziewanie 13 lipca wo

łają mnie do kancelarii. „Pojedziesz do 
Polski" — mówią. Dali ml ubranie. „Pa
miętaj" —- odezwał się komendant — 
„Jeśli komukolwiek powiesz, jak tu Jest 
w obozie, Jeśli wniesiesz jakąś skargę, 
zginiesz. Ściągniemy clę tu z powrotem 
I żywy nie wyjdziesz". Nie pozwolili mi 
nawet napisać listu do mego byłego go
spodarza, u którego mieszkałem pod 
Berlinem przed czterema laty, mimo, że 
tłumaczyłem, że zostały tam moje rze
czy i pieniądze. Wsadzili mnie do samo
chodu razem z czterema innymi. Noc 
była. gdy znaleźliśmy się na granicy pol 
skiej. 

— Jazda, uciekajcie — zawołał Sturm 
fuehrer. 

•— Jak uciekać? Przez granicę? Prze 
Ale 

Okazało się, że scena, Jaką widział Ry- nie chciano nas słuchać. Kazano biec 
bak, była trickiem złodziejskim. Kobie- przez granicę. 
ta udawała samobójczynię, podczas — Biegliśmy co sil starczy. Szczęśli-
gdy jej towarzysze okradali cleka- Wie przebiegliśmy granicę. Teraz wę 
wych. 

Wczoraj Andrzejczak" stanął przed 
sądem. Nic wydal nazwisk kobiety i 
swych spólników. Skazany został na 8 
miesięcy więzienia, (t) 

Parcele budowlane 
przy ul. Krzemienieckie] i Retkfńskiej 

d o s p r z e d a n i a 
Zgłoszen ia do p. 

oficyna, I piętro od 10-
w dni p o w s z e d n i e 

H e r m a n a , ul. P io t rkowska 51, prawa 
- 1 2 w południe i od 4—5 po południu 

'druję do Warszawy. Mam tam krew
nych. 

Czteroletni pobyt w obozie wyci
snął swoje piętno. Gdy Kozioł przestał 
mówić, nagle zbladł i trwożliwie rozej
rzał się wokoło. 

— Proszę panów — powiedział szep
tem — czy oni doprawdy mnie tu tnoga 
znaleźć 1 coś ml tu, w Polsce, zrobić, za 
to, że opowiadam Jak jest u nich? (x). 

Zawadzka 16 CASANOVĄ 
prezentuje re\velacyinv program lipcowy: 
urocze węgierki SISTERS NA WATA zna 

komity duet MORAN - BAROIELSKA, 
DZINIA GORDANÓWNA. znakomita or
kiestra BRONISŁAWA HI:RESA. Sala 
idealnie wentylowana: Czwartek, soboty 
i niedz. F1VY. 



Przygoda słomianego wdowca 
skończyła się przed sądem. — Czy Barbara Sniegulska nie lubi 

Żydów? — Sąd skazał ją za kradzież na 8 mies. więzienia 
Humorystyczną sprawę, powstają 

na tle okresu urlopowego i słomianego 
wdowieństwa, rozpoznawał wczoraj sąd 
grodzki. Na ławie oskarżonych zasiadła 
2S-Ietnia Barbara Sniegulska, pod zarzu 
tern kradzieży złotego zegarka przy
godnemu znajomemu, kupcowi łódzkie
mu B, R. 

Działo się to 2 czerwca. B. R.. sło
miany wciowiec, poszedł na przechadz
kę do parku Poniatowskiego. Na jednej 
z ławek ujrzał siedzącą samotnie przy
stojną niewiastę. Zajął miejsce obok 
niej. Po kilku minutach nawiązał roz
mowę, a po upływie pół godziny był już 
w najlepszej przyjaźni ze swą nową 
znajomą. 

W międzyczasie zapadł zmrok. B.R. 
postanowił wykorzystać sytuację i po
całował swą" przygodną znajomą. Nie 
napotkał z jej strony na żaden opór. Ale 
w dziesięć minut później, nieznajoma, 
tłumacząc się, że czeka na nią narzeczo
ny, pożegnała się pośpiesznie I odeszła, 
umawiając się na następny dzień. 

Ledwo niewiasta odeszła p. B. R. 
stwierdził z przerażeniem, że nie ma 
złotego zegarka. Domyślił się natych
miast, co się z nim stało. Chciał udać 
się do pobliskiego'komisariatu i złożyć 
zameldowanie, przypomniał sobie jed
nak swą żonę, bawiąca na wywcza
sach i obawiając się skandalu, zaniechał 
jakichkolwiek kroków. 

Po dwuch dniach w jednej z cukier
ni łódzkich p. B. R. zauważył swą zna
jomą z parku. Postanowił, nie zważa

jąc na konsekwencje, oskarżyć ją o kra 
dzież. Zaczekał, aż wyszła na ulicę, a 
wówczas polecił posterunkowemu za
trzymać ją. Była to właśnie Barbara 
Sniegulska. 

Bardzo charakterystycznie tłumaczy
ła się Sniegulska przed sądem. Do kra
dzieży się nie przyznała. Opowiedziała 
natomiast, że jest antysemitką, nie lubi 
Żydów. Początkowo myślała, że p. B. 
R. jest chrześcijaninem i dlatego po

zwoliła się pocałować, gdy jednak prze
konała się o swej omyłce, pożegnała go 
natychmiast 1 odeszła. Oskarżenie na
zywa ona „podłą Intrygą żydowską". 

Ale oskarżenie zostało poparte bar
dzo ważkim dowodem. Dowodem tym 
był kwit lombardowy, znaleziony przy 
Sniegulskiej na zastawiony złoty zega
rek, który był własnością p. B. R. Snie
gulska skazana została na 8 miesięcy 
więzienia, (t) 

Nasz reporter zanotował: 
W mieszkaniu własnym przy ul. G ł o w a c k i e 

go Nr. 10 us i łował pozbawić się życia Ludwik 
Sztemorowski , wypijając większa, dozę jodyny. 
Lekarz pogotowia przepłukał desperatowi żołą
dek, pozostawiając go na miejscu. P o w o d e m 
rozpacz l iwego kroku b y ł y niesnaski rodzinne. 

. ,Ł-„ • * .„^ u 
25-Ietnia Anie la Putyna, bezrobotna, zamie

szkała przy ul. Niskiej Nr. 6 zażyła wczoraj lu
minalu. W stanie n ieprzytomnym przewiez iono 
desperatkę, do szpitala Ubezpiecza ln i S p o ł e c z 
nej. Przyczyną rozpacz l iwego kroku — zły stan 
materialny. • 

W lokalu wydzia łu opieki społecznej za
rządu miejskiego przy ulicy Zawadzkiej Nr. 11 
zna lez iono wczoraj porzucone dz iecko płci mę
skiej w wieku około 3-ch mies ięcy . N i e m o w l ę 
odes łano do miejskiego domu w y c h o w a w c z e g o . 
Dochodzen ie w toku. 

• • • 
Wczoraj nad ranem dokonano włamania do 

sklepu s p o ż y w c z e g o Ignacego Zawlika przy uli
cy Pi łsudskiego Nr. 56. 

W ł a m y w a c z e zostali jednak w ostatniej 
chwili spłoszeni i zbiegli . Poszukiwania w toku. 

' . • 
Poza tym zanotowano w dniu wczorajszym 

szereg bójek, w czasie których odnieśli rany: 
30-lctni Ignacy Korakiewicz (Pomorska 118), 
37-letnia Luba Perska (Pomorska 118), 55-letni 
Franciszek Zaborowski (ul. Przędzalniana 107), 
41-letni A l e k s a n d e r Lelekin (Nowozarzcwska 
Nr. 41), oraz 39-letnia Pelagia Świderska (Ni-
ciarniana Ś5). 

Frapująca sensacja „na wesoło". Całość 
powieści znajduje się w najnowszym 
(268) numerze popularnego czasopisma 

n " « « 

te 

Nadto w numerze stale dziaty: 
Kącik Przyjaciół CTP. 
Humor i Satyra 
Rozrywki umysłowo 

C e n a n u m e r u : 1 0 g r o s z y 

Po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarła nasza najukochańsza 
B. P. 

Rozalia z Wolmanów 
K o w a d l o w a 

przeżywszy lat 68. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przedpogrzebowego nastąpi dziś 

we wtorek dnia 26 lipca 193S r. o godz, 2.30 pp.. o czym zawiadamiają zrozpaczeni 
C ó r k a , b r a t , z i ę ć , 
w n u k i I b r a t o w e 

MlZYlTf/ZJUKA* 
T E A T R POLSKI. 

Komedia „Brat marnotrawny" Oskara Wil-
de'a grana będz ie dziś, jutro i dni następnych 
o godzinie 8,30 wiecz . 

T E A T R LETNI W P A R K U S T A S Z I C i 
Dziś i dni następnych o godz. 9-cj wiecz . 

grana będzie „Dama od Maksyma". 

D O R A K A L I N Ó W N A W ŁODZL 
W środę, dnia 27 b. m. o godz. 8.30 wiecz . 

wystąpi w teatrze dawnej „Bagatel i" odtwór
czyni typów charakterystycznych w ca łkowic ie 
nowym programie p iosenek ludowych, aprodii i 
kapitalnych typów charakterystycznych. Bi lety 
Bi lety sprzedaje kasa Filharmonii, a w dniu wy
stępu kasa teatru na miejscu. 

T E A T R ŻYDOWSKI W FILHARMONII. 
Dziś, w e wtorek, 26-go b. m., o godz. 9.30 

wiecz . premiera dramatu w 4-ch aktach Herma
na Heifermansa p. t. „Nadzieja". — Bi le ty sprze
daje kasa Filharmonii. 

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarła dn;u 25 lipca 1938 r. nasza najukochań
sza żona, matka, córka, siostra i synowa 

FRANKA z Rubinowiczów SZAPIRO 
• p r z e ż y w s z y lat 27. 

O smutnym tym ciosie zawiadamiają 

M ą £ p s y n e k 1 r o d z i n a 

Z powodu przedwczesnej śmierci B. P. 

F R A N K I 
wyrazy serdecznego współczucia składamy szefowi naszemu 1 pozostałej rodzinie 

P e r s o n e l f i r m y B. S z a p i r o i S - k a 

Strajk głodowy b. aktora i b. suflerki 
t e a t r u g r o d z i e ń s k i e g o t r w a | u ż 8 dni. — I n t e r w e n c j a prezy

d e n t a m i a s t a w Z. A . S. P.-ie n i e da ła r e z u l t a t u 
Grodno, 25 lipca. 

Podawaliśmy w ubiegłym tygodniu, 
że b. aktor teatru grodzieńskiego Wło
dzimierz Preiss ogłosił głodówkę, jako 
protest przeciwko Zw. Aktorów Scen 
Polskich, który przed dwoma laty za
wiesił go w prawach członka, uniemoż
liwiając mu pracę zawodową. 

Jednocześnie na znak solidarności 
z Preissem rozpoczęła głodówkę rów
nież b. suflerka tegoż teatru Janina An-
kudowicz. 

Oboje głodują już 8 dni, nie przyjmu
jąc literalnie żadnego pożywienia. Są 
już b. w y c i e r a n i 1 w siódmym dniu do
stali gorączki. 

Zarząd Miejski w Grodnie zapropo
nował głodującym pewną kwotę pienię
dzy na umożliwienie im wyjazdu z Gro
dna; oboje jednak kategorycznie odmó
wili przyjęcia zapomogi, oświadczając, 
że rozchodzi im się nie o jałmużnę, lecz 
o możność powrotu na scenę. 

P. prezydent miasta zwrócił, się 
wówczas listownie do ZASP-u (Zw. 
Aktorów Scen Polskich) w Warszawie 
z prośbą o zainteresowanie się losem 
obojga nieszczęśliwych. 

ZASP. jednak odpowiedział, że po
nieważ w dniu 22 maja br. p. Preiss zo
stał definitywnie skreślony z listy człon 
ków, Związek nie poczuwa się do obo
wiązku zająć się jego losem. 

Wobec tej odpowiedzi jak również 
wskutek orzeczenia lekarzy, że dalsza 
głodówka może spowodować katastro
fę, Zarząd Miejski zwrócił się do władz 
administracyjnych o odpowiednie za
rządzenie lekarza powiatowego co do 
przewiezienia głodujących do Szpitala 
Miejskiego i zastosowania sztucznego 
odżywiania. 

Przewiezienie ich do Szpitala ma 
nastąpić dziś, oświadczyli oni jednak, 
że będą resztkami sił przeciwstawiać 
się wszelkim próbom uratowania ich od 
głodowej śmierci, zanim ZASP. nlezmie 
ni swego stanowiska w stosunku do 
nich. 

Rozpaczliwa walka aktora Preissa 
i suflerki Ankudowicz (mających za so
bą kilkanaście lat pracy scenicznej) o 
możność zarobkowania w swoim zawo
dzie, wywołała w mieście wielkie po
ruszenie. 

Har ry D i c k son 
P r z y g o d y Z a g a d k o w e g o C z ł o w i e k a 

Mr« 2 9 Sztuczne złoto 
j u ż u k a z a ł s i ę w s p r z e d a ż y . Cena 10 gr . 

Każdy zeszyt stanowi oddzielną całość. 

P R O G R A M ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADIA. 

WTOREK, dnia 26-go l ipca 1938 r. 

6.15—6.20: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorza". 
6.20—6.45; Muzyka (płyty) . 6.45—7.00: Gimna
styka. 7.00—7.15: Dziennik ooranny. 7.15—8.00; 
Koncert poranny w wykonaniu Orkiestry Salo
nowej pod dyr. Eugeniusza Raabego . 8,00—11.57: 

Przerwa. 
11.57—12.03: Sygnał czasu z Warszawy 1 Hejnał 
z Krakowa. 12.03—13.00: Audycja po łudniowa 
13.00—13.45: Przerwa. 13.45—14.15; Francuska 
muzyka symfoniczna (płyty) . 14.15—14.20: Łódz
kie wiodomośc i g ie łdowe. 14.20—15.15: Muzyka 
obiadowa (płyty) . 15.15—15.35: Zagadka geogra
ficzna — audycja dla dzieci starszych, w opra
cowaniu Stanis ława Rogowsk iego (ze L w o w a ) . 
15.35—15.45: Przegląd aktualności f inansowo-go
spodarczych. 15.45—16.00: Wiadomośc i gospo
darcze. 16.00—16.45: Koncert rozrywkowy. W y 
konawcy: Zespół smyczkowy Rozgłośni Katowic 
kiej i Pawe ł Stawiński — klinga (z Katowic) . 
16.45—17.00: Motocyk lem po Po l sce — opowia

danie Józefa Kempy. 
17.00—17.15: „Na osi Łódź — Sandomierz" — 

pogodanka gospodarcza — wygłos i red. Mie
czys ław Koltoński . 

17.15—17.35: Melodie góralskie (płyty). 
17.35—17.50: Audycja l i teracka — „Świat gór 

w ostatniej ks iążce Orkana"—wygłosi Grze
gorz Timofiejew. 

17.50—17.55: Poradnik sportowy lokalny, pją 
17.55—18.00: Odczytanie programu. 
18.00—18.10; „Małpka wśród żab" — pogadan

ka — dr. Jan Soko łowski . 
18.10—19.10: Koncert kameralny z Krzemieńca 

(przez L w ó w ) . Transm. z Muzycznego Ogni
ska Wakacyjnego dla Nauczyc ie l s twa Szkół 
Ogólnokszta łcących i Seminariów Nauczy
cielskich w Liceum Krzemienieckim. W y 
konawcy: Zespól kameralny 4 skrzypce, (T. 
Ochlewski , S. Jarzębski , J. Draże i G. Ja
błońska) , Michał Zabejda-Sumicki — tenor, 
Tadeusz Och lewsk i— skrzypce, Sergiusz 
Nadgryzowski — akompaniament. 

19.10—19.25: „Pan mandatariusz urzęduie" — 
fragment I z „Zaklętego dworu" — Walere 
go Łozińskiego (z Krakowa). 

19.25—19.35: Pogadanka aktualna. 
19,35—20.45: „Gulasz z papryką" — koncert w 

wykonaniu Małej Orkiestry P. R. pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego l „Czwórki Radio
wej" . W przerwie: „ T o k a j ' — skecz A n 
drzeja Nowick iego . 

20 45—20.55: Dziennik Hfłłczorny. 
20.55—21.00: Pogadanka aktualna (z Torunia), 
21.00—21.10: Żvcie kułtoralne. 
21.10—21.25: W a l c e w wykonaniu Janiny Szy-

mulskiej [?. Warszawy) , 
21.25—21.55: Nadanie szefostwa im. Gen. D y w . 

Gustawa Orlicz-Dreszera Pułkowi U ł a n ó w 
Wie lkopol sk ich (zdjęcie dźwiękowe) . 

21.55—22.05: Wiadomośc i sportowe. 
22.05—22.10: Wiadomośc i sportowe lokalne . 
22.10—23.00: Koncert rozrywkowy. W y k o n a w c y ; 

duet fortepianowy w składzis Artur W e n t -
land i Wil ly Lessig, oraz Jan Trzaska — ba
ryton, akomp. Artur Went land. 

23.00—23.05: Ostatnie wiadomości dziennika wie
czornego. Komunikat meteorologiczny 

A U D Y C J E ZAGRANICZNE. 

20.30—PARIS P.T.T.; „FalstaH"—op. Verdiego . 
20.30—WIEŻA EIFFLA: Koncert symfoniczny. 
20 .30—WROCŁAW: Symfonia IX B e e t h o y e n a . 
20 .40—MONACHIUM: Koncert Mozartowskl . 
21.00—MEDIOLAN: Wieczór oper. 
22 .20—KOPENHAGA: Koncert symioniczny. 

Spęd za ji 
urlop 
w kraju 
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Za napastowanie 
przechodniów 

sąd starościński s k a z a ł Gołę
b i o w s k i e g o na 7 dni aresztu 
Mieszkańcy północnej dzielnicy mia

sta od dłuższego czasu skarżyli się, iż 
dwaj nieznani osobnicy niemal codzien
nie w porze wiecz. napastują przechod
niów — Żydów, biją ich i r.d. M. im. w 
dniu 19 lipca pobity został dotkliwie ka
stetem na ul. Zgierskiej Abram Rejhnan. 

Przed kilku dniami Rejtraan poznał 
na ulicy jednego z owych napastników. 
Wskazał go policjantowi. Był to, jak się 
okazało Henryk Gołębiowski, zamiesz
kały przy ul. Blacharskiej 43, członek 
Stronnictwa Narodowego. 

Wczoraj Gołębiowski odpowiadał 
przed referatem karnym starostwa 
grodzkiego. Nie przyznał s'ę do winy, 
nie chciał też wskazać swego kolegi. 

Skazany został na 7 dni bezwzględ
nego aresztu, (i). 

Oszukał SZ osoby 
Sąd s k a z a ł go na 10 mies . 

więz ien ia 
Na ławie oskarżonych zasiadł wczo

raj 36-letni Kazimierz Młynarczyk, pod 
zarzutem dopuszczenia sie oszustwa na 
szkodę 52 osób. 

Młynarczyk miał przedstawicielstwa 
towarów, które sprzedawał na raty. Ra 
ty inkasował, lecz towarów nie dostar
czał. M. in. sprzedał w ten soosób to
war niejakiemu Stefanowi Wajsowi. Po 
brał należność, ale materiału nie dostar 
czył. Wajs zło&yl wobec tego skargę 
do sądu. 

Na rozprawie okazało sie. że poszko 
dowanych Jest 52 osoby. Młynarczyk 
już dawno nie miał przedstawicielstwa. 
Posiadał jednak kolekcje próbek i to u-
możliwiało mu dokonywanie oszustw. 
Sąd skazał go na 10 miesięcy więzie
nia- (t) 

Dr. Bern sam się osKarży 
o to, że dokonał operacji usunięcia płodu u 14-letniej dziewczynki, zgwałconej 

przez 5-ciu pijanych Anglików.—Sąd londyński lekarza uniewinnił 
Największą sensacją i powszechnym 

teinatean rozmów w Londynie jest obec
nie nie polityka, lecz zagadnienie... 6 z t u 
cznych poronień. Wyłoniła się ta tpra-
wa na tle pewnego procesu, który to
czył się przed kilku dniami w sądzie 

dzę, że opinia publiczna będzie po pana 
stronie. 

Dr. Bern natyclimiast wezwał dziew
czynkę do swej kliniki, zbadał ją i po 
otrzymaniu zgody od jej rodziców, prze
prowadził operację. Następnego dnia 

okręgowym i wywołała niekończącą 6 ię ' zaś napisał list do prokuratora, donosząc 
dyskusję w towarzystwach prywatnych o swym czynie. I postawiony został w 
jak i na łamach dzienników. iWI dysku 
sji zabierają głos najwybitniejsi przed
stawiciele nauki, medycyny, prawa, lite
ratury. 

Wiosną, w centrum Londynu, w od
ległości tO minut drogi od pałacu Bu
ckingham, pięciu żołnierzy pijanych 
schwytało 14-letnią dziewczynę i kolej-

' no dopuścili się na niej gwałtu. 
Uijęto ich, postawiono przed sądem, 

skazano na wieloletnie więzienie. Ale 
na tym się nie skończyło. Dziewczę za
szło w ciążę. I lekarka szkolna, dr. Mol
lison napisała do znanego angielskiego 
ginekologa i chirurga dr. Berna, pro
sząc o usunięcie płodu. 

— Wiem — pisała lekarka — że to, 
co panu proponuję jest przestępstwem. 
Wiem, że naraża się pan wskutek non-
sensowego prawa, obowiązującego w na 
szym kraju, aa poważną karę Ale uwa
żam, że nie można dopuścić do te£o, by 
dziecko to wydało U A świat istotę za-
plodzcną w tak potworny sposób. Nie
stety, wśród nas, lekarzy, nie ma je-

KOLONIE AKADEMICKIE I INTELIGENCJI 
- s n . , Z. A. S. „LAMATARAH". 

TATARÓW k. WOROCHTy. 
Piękna willa. Boisko. Plaża. Indywlduąlne_':znlź-
ki 66 proc. ż każde] miejscowości. Pobyt 4-tyg. 

85 zl.. Ilość miejsc ograniczona.. 
KRYNICA. 

Pensjonat „Akacja". Wykwintny wikt na żąda
nie dietetyczny. Ulgi kuracyjne. Zniżki kolejowe 

66-proc. Pobyt 2-tyg. 70 zl. 
DRUSKIENIK1. 

Pensjonat „Central-City". Piękne pokoje. Włas
ny kort tenisowy. Zniżki kolejowe 50-procent. 

Pobyt 2-tyg. 75 zl., 4-tyg. 150 zl. 
TRUSKAWIEC. 

Pensjonat „Belweder". Pokoje komfortowe. 
Własny ogród. Kuchnia dietetyczna i diabe-
tyczna. Tanie ryczałty 3-tyg. Znaczne ulgi ku
racyjne. Stalą opieka lekarska. Instruktorzy 
turyst. i gimnastyczni. Ilość miejsc ograniczo
na. Zapisy na 1-go sierpnia najpóźniej do 31-go 
lipca- r. b. Zgłoszenia i zapisy czytelnia „ŚWIT", 
LODŹ. PIOTRKOWSKA 64 codziennie ad g. 12 
do 14 i od 18 do 21, w soboty od 20-eJ do 22-eI. 

stan oskarżenia. * 
iWi Anglii od niepamięnych czasów 

usunięcie płodu z łona matki uważane 
było za najcięższe przestąpsiwo. za któ
re groziła kara śmierci. W! roku 186'-
wydano nową ustawę, która wpraw
dzie kary śmieici nie przewidywała, ale 
orzeka, że zarówno ten, kto dopuści się 
przestępstwa, jak i matka mogą być ka
rani więzieniem do 20 lat. 

Sprawa wywołała w Angłi kolosalny 
rozgłos. Zacięto się bowiem zastana
wiać, czy istotnie prawo., obowiązujące 
w tym względzie, nie jest przestarzałe, 
czy nie należy uwzględnić życiowych 
konieczności i warunków. 

Należy wziąć pod uwagę, że Anglia 
jest krajem wybitnie konserwatywnym. 
To, co powiedział dr. K. na którego po
woływała się w swyin liście lekarka 
szkolna, jest powszechnie przyjętym po
glądem. Prenr.erem Wielkiej B/ytanii 
może zostać każdy. A przecież nie wia
domo, w kim tkwią talenty, zaś Anglia 
potrzebuje utalentowanych ludzi pre 

szcze w tej sprawie jednomyślności. — mierów i mężów stanu — należy otaczać 
Zwracałam się do dr. K.., który katego
rycznie odmówił, oświadczając, że jest 
to grzechem wobec Anglii, gdyż w każ
dym mlodzieńcu może ukrywać się przy 
szły premier naszego imperium. Ale są-

największą opieką nie tylko tych, któ 
rtzy się już urodzili, ale także tych, któ 
rzy mają się dopiero narodzić. 

Dlatego w Anglii jest tak wielka 
ilość nieślubnych dzieci. Dlatego dzieci 

tt K i n o „ P A L Ą C E 
DZIŚ PREMIERA! 
Czarująca para kochanków 

BARBARA STANWYCK 
I HERBFRT MARSHALL 

i*ierwsza nagrodę na konkursie na projekt bud owy gmachu urzędu wojewódzkiego w Lodzi 
otrzymała praca Inżynierów łodzian Albrechta i Alcblmowlcza. Na zdjęciu z prawe] rysunek 
perspektywiczny gmachu urzędu wojewódzkiego, z lewej — Jeden z autorów tego projektu, 

inż. Albrecht. 

0 lepsze warunki pracy 
Majstrowie walczą o umowę zbiorową. — Strajk 

murarzy przy robotach wodociągowych 

w najlepsze! 1 naidowcipnieiszei ko
medii sezonu p. t. 

Pirncu-ska 
lekkość 
i dowcip!! 
Na pierwszy 
seans 
od R. 4—5 
Ceny, pd 

Amen kiińska 
wystawa 
i tempo 

8O911r: pjZagranica daleko-Polska blisko 

Jak wiadomo, akcja podjęta przez 
związek majstrów fabrycznych o układ 
zbiorowy, jeszcze w początkach 1937 
roku, nie dała dotychczas pozytywnych 
wyników. Wszystkie sporne sorawy zo 
stały omówione i uzgodnione, jednakże 
długotrwałe pertraktacje rozbiły się o 
sprawę nomenklatury, o to. czy należy 
używać nazwy „majster" czy „podmaj
strzy". 

Ministerstwo opieki społecznej, jak 
wiadomo, zaproponowało komoromis — 
zawarcie układu bez wymienienia naz
wy, lecz określenia funkcyi majstrów. 
Majstrowie projekt ten odrzucili. Obec
nie postanowili oni wysłać delegację do 
ministerstwa, prosząc, aby wyznaczony 
został nowy termin konferencji i by 
sprawa ta ruszyła z martwego punktu. 

Wczoraj odbyć sie miała w inspekcji 
pracy konferencja w sprawie układu 
zbiorowego dla przemysłu dzianego. Ze 

względu jednak' na urlopy przedstawi
cieli przemysłu — rokowania odroczono 
do 3 sierpnia r. b. 

• • • 
Murarze, zatrudnieni przy robotach 

wodociągowych, proklamowali na dzień 
dzisiejszy strajk. Jak wiadomo, istotą 
sporu byl postulat, aby murarzom przy
znać takie stawki, jakie obowiązują w 
przemyśle budowlanym. Zarząd miejski 
nie chciał się na to zgodzić, wychodząc 
z założenia, iż robota przy wodociągach 
ma inny zupełnie charakter. 

W niedzielę odbędzie sie walne ze
branie robotników sezonowych, na któ
rym omówiona będzie dalsza akcja, 
zmierzająca do wprowadzenia 6-dnlowe 
go tygodnia pracy i podwyżki płac ro
botników 

Na jutro zwołana została konferen
cja dla zawarcia układu zbiorowego dla 
cegielń mechanicznych, (i) 

nieślubne korzystają z tych samych u-
prawnień co dzieci ślubne. Nikt nie wy
rzuca im tego, zo nie znają bądź obu ro
dziców, bądź ojca. Można byc nieślub
nym dzieokiem i zostać mężem stanu. 

Rozprawy sądowej oczekiwano z 
wielkim zainteresowaniem. Konna i pie
sza policja musiała obstawić gmach są
du poczwórnym kordonem, by zapobiec 
zalaniu gmachu sądowego przez tysiącz
ne rzesze ciekawych. Już lo samo 
świadczy, jak bardzo problem ten poru
szył opinię publiczną. Wyrok był wręcz 
sensacyjny: dr. Bern został uniewinnio
ny przez sąd przysięgłych. Pierwszy 
wyrok uniewinniający w historii AngUi 
w sprawie o spędzenie płodu. 

I od tej chwili rozgorzała w prasie 
angielskiej kampania za zmianą ustawy. 
Prasa wszystkich kierunków domaga się 
wprowadzenia klauzuli, która dopu
szczałaby przerwanie ciąży w wypad
kach, zasługujących na specjalne u-
względnienie. 

iWi dyskusji zabrał głos również Ber
nard Shaw. Ten wielki satyryk mówi 
zawsze i wszędzie na wszelkie palące 
tematy dnia. Tym razem artykuł jego 
utrzymany jest w poważnym tonie. Opo
wiada on o pewnej kobiecie, która prze
żyła piekło bombardowania w czasie 
wojny i miała tak nadszarpnięte nerwy, 
że błagała lekarza, by przerwał jej cią
żę. Lekarz odmówił, powołując się na 
prawo. Kobieta urodziła dziecko — u-
mysłowo-chore. Istnieją wypadki, kiedy 
przerwanie ciąży jest prawdziwym ra
tunkiem zarówno dla matki jak i dziec
ka. A tymczasem ten, kto śpieszy z tym 
ratunkiem — traktowany jest jako prze
stępca. 

Kto zna potęgę prasy, brytyjskiej, 
wie, ze kampania, jaką teraz prowadzi, 
nie minie bez echa. Znajdzie ona swój 
odgłos na najbliższej sesji parlamentu 
angielskiego. Ale są też głosy przeciw
ne Mówią prawnicy, że obowiązująca 
ustawa powinna być zachowana, albo 
wiem wszelkie wyjątki mogą spowodo
wać przerwanie tamy i prowadzić do 
nadużyć. Niewątpliwie jest w tym rów
nież trochę prawdy. 

Oto zmartwienia i kłopoty Anglików. 
Nawet wyjazd pary królewskiej do Pa
ryża nie zdołał przesłonić tego zagad
nienia, które pasjonuje obecnie opinię 
publiczną w Anglii. A. Tyr. 
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znajdujemy ciekawo wywody w „Polsce Go- • A A w » w ^ » * b > w v M W 
O angielskich kredytach zagranicznych 

znajdujemy ciekawo wywody w „Polsce Go
spodarczej", któro w dużym skrócie przyta
czamy. 
Inwestowanie kapitałów angielskich za gra

nicą Jest najbardziej chyba bezpośrednią lormą 

wpływu, wywieranego przez Anglią na stosun
ki gospodarcze świata. Aktywność gospodarcza 
szeregu krajów uwarunkowana Jest Istnieniem 
InwestycyJ angielskich — czy to w formie bez
pośredniego udziału w przedsiębiorstwach, czy 
tez w postaci udzielonych państwom | samo
rządom terytorialnym pożyczek; Aczkolwiek 
po 1931 r. eksport poszukującego lokaty kapita
łu angielskiego prawie że ustał, w każdym ra
zie Jeżeli chodzi o kraje pozaimperlalne — po
lityka Inwestycyjna Anglii w dalszym ciągu 
wywiera poważny wpływ na losy gospodarcze 
Innych krajów. Co prawda, w latach ostatnich 
Anglia była w stosunkach ze swoimi dłużnikami 
stroną raczej pasywną: kraje dłużnlcze Jeden 
po drugim bądź to zawiesiły obsługą długów, 
bądź też zmusiły kraje wlerzyclolskle, a Anglie 
w pierwszym rzędzie do przyjęcia nowych, bar
dzie] dogodnych dla dłużnika warunków, Tym 
niemniej zmiana angtelskle] polityki Inwestycyj
nej, na którą się poczynając od Jesieni 1937 r. 
zanosiło I która poniekąd została zrealizowa
na, zasługuje na największą uwagę I może mleć 
skutki nader doniosłe dla Innych krajów. 

Z szeregu powodów w ub. roku zaczęły się 
rozlegać głosy, nawołujące do częściowego 
zniesienia embargo, ciążącego na eksnorclo ka
pitałów długoterminowych z Anglii. Poszcze
gólne etapy te] zdążające] do zwiększenia an 
sielskich Inwestycy] akcji są znane. 

Wystąpienie Klndcrsley'a, agitacja sfer ban
kowych, stanowisko wpływowej prasy codzien
ne], względy polityczne — wszystko to razem 
sprawiło te Kor.clerz skarbu przyrzekł bardzie] 
liberalne traktowanie przedstawianych do roz
patrzę:.'* ».zcz Forelgn Transactlons Advlsory 
Commlttcc projektów nowych pożyczek zagra
nicznych^ 'W'tężeliście do Londynu zaczęły na 
pływać coraz to nowe propozyole 1 plany u 
dziulaif* a o c y c h kredytów lub pożyczek kra 
Joni obcym, przewidujące zwykle lub nawet 
gwarantula.ee zwiększenie Importu towarów bry 
tylsklch do tych krajów. 

Do skutku doszła tymczasem zaledwie Jedna 
poważna transakcja — z Turc]ą, która otrzy
mała od Anglii 10 miln. 1. szt. kredytów han
dlowych I 6 mllu. f. s z t pożyczki. Sfinallzowa 
nie tej pożyczki I istnienie projektów Innych 
podobnych pożyczek tym bardzie] zaslugule na 
uwagę, że Jednocześnie ze wzmożeniem prądów, 
sprzyjających inwestowaniu kapitałów w kra
jach, nie należących do Imperium Brytyjskiego, 
zaszedł szereg wypadków, które w sposób wy
raźnie negatywny wpłynęły na chęć Inwesto
rów angielskich do lokowania wolnych kaplta. 
łów za granicą. 

Do wypadków tych należy: zawieszenie ob 
sługi długów zagranicznych przez Brazylię, 
wywłaszczenie zagranicznych towarzystw na
ftowych przez rząd meksykański, skomplikowa
na i z trudem rozwiązana sprawa długów au
striackich łącznie z grożącym przez pewien 
czas niobezpieczodstwem zawieszenia obsługi 
pożyczek Dawesa I Younga, wreszcie ciągłe ma
terialne niszczenie posiadłości angielskich w 
Chinach. 

Gdy się mówi o zwiększonej chęci Inwesto
rów angielskich do lokowania wolnych kapita
łów za granicą, ma się zwykle na myśli Inwe
stowanie w przedsiębiorstwach prywatnych ze 
względu na obecną sytuację międzynarodową 
otwarcie nowych kredytów rządom krajów, po
litycznie z Anglią nie związanych, Iest rzeczą 
mało prawdopodobną — chyba że będą tego 
wymagały właśnie Względy polityczne, Jak to 
miało miejsce z Turcją. Niezależnie od kontro
li rządowej w te] dziedzinie, doświadczenie 
Councll of Forelgn Bondholders w latach ostat
nich było tak mało zachęcające, że trudno wy
macać od angielskiej publiczności inwestującej, 
ażeby pożyczała ona państwom I samorządom 
podczas gdy większość dłużników tej kategorii 

. ......-.-i, , i i , i r ńw. W sprawozdaniu 
Councll of l orcign Bondholders za rok 1937 
C4yiUU> ua przyuuid, że w ub. roku zaszły po
ważne zmiany w obsłudze długów zagranicz
nych przez 3 kraje: Brazylię, Grecję i Polskę. 

Z tych 3 kraiów — Jedynie Polskn zapropo
nowała takie rozwiązanie sprawy, które Councll 
ol Forelgn Bondholders mógł bez zastrzeżeń po
lecić wierzycielom angielskim; Grecla zaś I Bra
zylia po prostu zawiesiły obsługę długów; Gre-

Rozgrywka między Niemcami a Anglią.—Pomoc finan
sowa Londynu dla krajów bałkańskich 

Jak wskazuje obecna polityka Rzy 
mu. Włochy nie zamierzają zrezygno
wać z ekspansji politycznej i gospodar
cze] w krajach naddunajskich i bałkań
skich, gdzie wyłączne wpływy chcia
łyby zachować dla siebie Niemcy. Oby
dwa te kraje napotykają na terenie 
państw naddunajskich 1 bałkańskich na 
silną konkurencję Anglii. Wskutek An-
schlussu o 350 km. Dunaju więcej zna
lazło się w granicach Niemiec. Stało sie 
to nowym Impulsem do ekspansji Rze
szy na połudnlo-wschód. W ciągu o-
statnich lat stosunki gospodarcze Nie
miec z krajami naddunajskiml i bałkań
skimi bardzo sie rozwinęły. Niemcy bo
wiem zaczęły Importować z tych kra
jów produkty rolne 1 surowce, ekspor
tując w zamian iabrykaty ;poza tym o-

gólna akcja zbrojeniowa w tych krajach 
wywołała wzrost importu z Niemiec. 

Od pewnego czasu Anglia stara się 
zdobyć dla siebie rynki nuddunajskle i 
bałkańskie. Ma ona tę przewagę nad 
Niemcami, że płaci gotówką w funtach 
angielskich, będących walutą o charak
terze międzynarodowym. Niemcy na
tomiast w wypłatach zagranicznych 
posługują się systemem clearingowym 
1 kompensacyjnym. 

W chwili obecnej następuje rozgryw 
ka między Niemcami a Anglią. Ekspan
sja wioska znajduje się na dalszym pia
nie, a usiłowania francuskie nawiązania 
stosunków handlowych z krajami nad-
diinajskimi i bałkańskimi nie dały do
tychczas poważniejszych wyników. 
Niemcy pragną rozwiązania międzyna-

Autarkia włókiennicza Italii 
Najdalej idąca oszczędność w gosoodarce surowcowej 

łość, ;W dniu 27 bm. zbiera się w Rzymie 
na trzydniowe obrady korporacja włó
kiennicza Italii. Na porządku dziennym 
obrad znajduje się szereg doniosłych za
gadnień, związanych ściśle z realizacją 
programu samowystarczalności gospo
darczej Włoch. W pierwszym rządzie 
przedyskutowany zostanie dotychcza
sowy , bihuu osiągnięć włoskich/ na~ od 

Niemniej doniosłe przedstawiać 
się będą obrady nad zagadnieniem o-
szczędności w gospodarce surowcowej. 
W tym celu przedyskutowany zostanie 
plan stosowania odpadków surowców 
włókienniczych w przemyśle. 

Wreszcie na dalszym planie obrad 
rizymskiCh znajdą się kwestie produkcji 
tkanin z mieszanek najróżnorodniej-
sEego rodtaju -włókien krajowych, a w 

rodowej komisji Dunaju, a na Jej miejsce 
chcą utworzyć komisję, złożoną z przed 
stawiclelami krajów, położonych nad 
Dunajem, pod kontrolą Niemiec. 

Ostatnio zawarły Niemcy szereg ko
rzystnych układów handlowych z wy
mienionymi krajami. Kraje te jednak o-
bawiają się zbytniego uzależnienia od 
Niemiec, dążą do uprzemysłowienia ) 
szukają pomocy finansowej w Anglii. 

etnku autarkii włókienniczej i s z c ^ ó - ! końcu sprawa zwiększenia eksportu 
łowe l plany na bliższą i dalszą" prżysz-*włÓkiennicŻT?go.s* 

Układ handlowy francusko-nleroletki 
z o s t a ł roofiSpisconii i v B » « a ? r s j ź W i 

Austrii zająć o wiele bardziej nieprzy
jazne stanowisko niż to czyniły inne pan. 
stwa. Ponadto, z uwagi na obecną ko
niunkturę gospodarczą Francji, liczą się 
w Niemczech z możliwościami ogranicze
nia wymiany handlowej francusko -
niemieckiej w ramach obecnego ukła
du. 

W, związku z podpisaniem w Pary 
żu układu handlowego francusko - nie,-
mieckiego, dzienniki w komentarzach 
stwierdzają, że rokowania, które prowa
dzono przez 7 tygodni, napotkały na 
znaczne trudności ze strony Francji, 
która uważała za wskazane w sprawie 

Nie będzie inflacji, ani dewaluacji 
Oświadczenie ministra skarbu Francji, p. Marchandeau 

Minister finansów, Marchandeau, 
wygłosił przez radio przemówienie, po
święcone 6ytuacji skarbu państwa we 
Francji. Minister podkreślił, że Brank 
Francji nie zamierza udzielić dalszych 
kredytów państwu, któremu kredyty ta
kie nie są potrzebne. Skarb dysponuje 
dostatecznymi środkami, aby pokryć po 
trzeby'i płatności państwa i dążyć bę
dzie do zapobieżenia wszelkim zakłó
ceniom na rynku kapitałowym. Powięk
szeniu obiegu pieniądza jest zjawiskiem 
normalnym i nie ma charakteru inflacyj
nego. Obieg zwiększony został ostatnio 
o 4 proc, podczas gdy zapasy złota ule
gły poważniejszemu zwiększeniu. 

Min. Marchandeau podkreślił z naci- | 

sklem, że rząd nie projektuje ani posu-', wagonów lnu 

nieć inflacyjnych, ani żadnych raanipu 
lacyj monetarnych. Nie można mówić o 
żadnych projektach dewaluacyjnych, 
skoro cała polityka rządu i sytuacja gos 
podarczo - finansowa Francji idą w kie
runku wręcz przeciwnym, 

Polski len 
za czesk ie samochody 

Pomiędzy Polską a Czechosłowacją 
zawarto nową poważną transakcję w 
dziedlzinie wzajemnej wymiany towaro
wej. Mianowicie, za czeskie samocho
dy i motocykle, wyeksportujemy 150 

c]a po długotrwałych 1 przewlekłych rokowa
niach, Brazylia zaś nagle i nieoczekiwanie. 

Innym wypadkiem, który bezsprzeczule wpły
nął niekorzystnie na psychologię Inwestora, Jest 
historia rokowań angielsko-nlemlccklch w spra
wie długów byłe] republiki austriackiej. 

Na tle doświadczenia brazylijskiego i nie
miecko - austriackiego, które bezsprzecznie, w 
najwyższym stopniu przykuwały uwagę zainte
resowanej publiczności angielskie], niespodzie
wanie dodatnio odbija się transakcja ilnausowa 
z Turcją. W końcu maja b. r. Anglia udzieliła 
Turcji kredytów na ogólną sumę Ni mliii. I. szt. 
składających się z f. szt. 10 mllu. 5,5 proc. szter-
llngowych bonów skarbowych, emitowanych 
przez Rząd turecki a gwarantowanych przez an
gielski Export Credits Guarantee Department o-

raz z i. szt. 6 miln. pożyczki, przeznaczone] na 
73' up .tiateri a wojennego w Anglii. Oprocen
towanie pożyczki Jest o 1 proc. wyższe od pa
nujące) w Anglii stopy bankowej, przy minimum 
w 3 proc. 

Jako konkluzja powyższych uwag nasuwa 
się myśl o wielkim znaczeniu czynników psy
chologicznych, pewnego nastroju, pewne] swo
iste] atmosfery przy określaniu charakteru i kie
runku zagraniczne] polityki inwestycyjnej, pro
wadzonej przez Anglię. Nie tylko obiektywne 
warunki gospodarcze, nie tylko analiza możli
wości zysku wpływają na decyzję inwestora 
.liiglclsklcgo i angielskich czynników miarodaj
nych, lecz i pewien wytworzony w stosunkach 

,Z danym kredytobiorcą „klimat". 

ZwyżHa cen metali 
Zwyżka cen metali nieżelaznych, 

która wystąpiła w drugiej poiowie ; 

czerwca — równolegle ze zwyżkową 
tendencją na giełdach pieniężnych — 
trwa z krótkimi przerwami dla reali
zacji zysków do dnia dzisiejszego. 

Na poniedziałkowej giełdzie metalo
wej w Londynie, która jest rynkiem 
światowym, zanotowano dalszą zwyżkę 
cen ważniejszych metali kolorowych. I 
tak — w porównaniu z notowaniami z 
dn. 22 b. m. — notowano w dn. 25 bm. 
(w funtach za tonę): miedź standard 
41 3/16 do 41 1/4 wobec 40 7/16 — 
40 1/2, cyna standard 194 3/4 — 195 wo
bec 194 — 194 1/4, ołów 14 15/16 — 
15 1/16 wobec 14 5/8 — 14 11/16. 

, Zaznaczyć jr-ó^niefc. należy, że .pn-
ważnie wzrastają .obroty..na* giełdzie, 
metalowej.-

W Londynie została zamknięta 4-ta 
tegoroczna seria &ukcyl welnv kolonial
nej-

W ciągu 8 dni sprzedażnych faktycz 
na podaż wełny na ostatnich aukcjach 
wyniosła ogółem 68.341 bel. nodczas 
gdy pierwotnie skatalogowanych zosta
ło 91.000 bel. Podobnie przedstawiała 
się sytuacja podczas III tegorocznej se
rii aukcyj, na których podaiż wynosiła 
69.713 bel, a skatalogowanych zostało 
90-800 bel. 

Z ogólnego zaofiarowania sprzeda
nych zostało na ostatnich aukciach • -
57.539 bel, czyli 84 proc., co iest dowo
dem, że warunki zbytu na ostatnich auk 
cjach utrzymały się mniej więcej na po 
ziomie trzeciej serii tegorocznych auk
cyj w Londynie, w stosunku zaś do. 
czwartej serii aukcyj zeszłorocznych u-
legły nawet pewnej poprawie. Procent 
sprzedaży w stosunku do oodażv wyno 
sił podczas IV serii aukcyj w r. 1937 
81,5 proc-

Wybór wełny na ostatnicli aukcjach 
był średni, udział natomiast kunców zu 
pełnie zadowalający. Głównymi odbior
cami byli kupcy angielscy i kontynen
talni. 

Jeżeli chodzi o ceny to kształtowa
ły się one w dniu zamknięcia na pozio
mie niezmienionym, w Dorównaniu z ce 
nami otwarcia aukcyj. (u) 

P R Z E Z I Ę B I E N I U 
I G R Y P I E f K A T A R Z E 

Wykorzysta; urlop 
na zwiedzenie Polski 

http://gwarantula.ee
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Giełda pieniężna 
Warszawa, 25 lipca. 

Na dzisiejszym zebraniu giełdy walutowo-
dewizowej w Warszawie tendencja byta prze
ważnie słabsza. Obroty małe. Notowano: Am
sterdam 291.90, Bruksela 89.85, Helslngfors 11,54 
Kopenhaga 116.70, Londyn 26.12, Montreal 5.30, 
Nowy Jork 5.30,75, Nowy Jork kabel 5,31, Oslo 
131.20, Paryż 14.70. Praga 18.35, Sztokholm 
134,60, Zurych 121.65. Bank Polski płacił za 
dolary amerykańskie 5,28, dolary kanadyjskie! 
5.?6,5Q, floreny holenderskie 290,90, franki fran
cuskie J4.64, franki szwajcarskie 121.15, belgi 
S9.50, funty angielskie 26,03, funty palestyńskie 
25.90, guldeny gdańskie 99.75, korony czeskie 
odcinki po 20 koron 1480, korony duńskie — 
116.15, korony norweskie 130.55, korony szwedz 
kie 133.95, liry włoskie odcinki do 50 lirów 22,80 
marki fińskie 11.30, marki niemieckie srebrne 
95. 

AKCJE, Na rynku akcyjnym tendencla by 
la mocna przy większych obrotach akcjami Ban 
ku Polskiego. Notowano: Bank Polski 125. Cu 
kier 36.75, Węgiel 31.75, Lilpop 85, Ostrowiec 
58,75, Starachowice 38.50, Warszawskie Tow, 
Ubezpieczeń 52, Haberbusch 48, Lombard 109 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych tendencja była przeważnie moc
niejsza, przy obrotach największych 4,5 proc. 
pożyczką wewnętrzną. Notowano: 3 proc. poż. 
inwest. I em. 82.75 — 83, seria I em, 93, 11 em. 
81,78, — 81.88, 4 proc. dolarowa 41.75—42.25, 
4,5 proc. wewen. 67.13, 4 proc. konsol. 67.25. 
4,5 proc, ziemskie 65. 5 proc Warszawy z 1933 
roku 73.75—74,63—74.25, 5 proc. Częstochowy 
z 1933 r. 65.50, 5 proc. Lublina z 1933 r. 63,25 
5 proc. Piotrkowa z 1933 r. 65. 

W obrotach prywatnych: 3 proc. renta ziem' 
ska odcinki po 5000 zł. 52, po 1000 zł, 52.75— 
52.50, po 500 zł. 60, po 100 zł. 70.50, Rudzki 10 
w zaofiarowaniu. 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczorajszym zabraniu giełdowym w Lo

da! notowanoi dolarówka 42.00—41.50, poż, in 
waatyeyjna I-sia emiijt 83.00—82.75, poż. Inwe 
styeyjna II-ga em- 82.00—81.75, pot, konsolida 
eyjne 68.00—67.75, pot, wewnętrzna 67.25—67,00 
Bank Polaki 134,00—123.00. Tendencja utrzy 
mana. 

Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ W ŁODZI. 
Otr«*y żytnia 11.25—11.50. Reszta be* zmia 

ny, tendancja na pszenicą — lekko zwyżkowa 
na tyto, jąezmień, owiea, otręby żytnie, strącz 
kowa, oleista, pastewne — ipokolna, na mak 
pszenna i tvtnia — ożywiona, Ogólny obrót 
432. 

Kursy porównawcze walorów 
Warszawa, 25 lipca. 

Właził człowieka w l e p i a n c e 
Karmiąc go surowymi Kartoflami, w o d ą i c h l e b e m . -

s t raszny ep i log s p o r u s ą s i e d z k i e g o o grunta 
nie pomogło 1 między obydwoma do-1 tala, gdzie spędził kilka tygodni. Wro-
onodzlło często do zażartych bójek. | c lwszy do zdrowia, Kleczko zaprzysiągł 

Na początku kwietnia Stefański po
bił swego przeciwnika na Jarmarku w 
Radzyminie tak ciężko kłonicą, że ran
nego. Kleczkę musiano odstawić do szdJ-

Warszawa, 25 lipca. 
Pomiędzy mieszkańcami wsi Wolu 

Skąpska pod Warszawą, Piotrem Kłecz
ka i jego sąsiadem Wojciechem Stefań
skim od szeregu lat trwał spór o grun
ta. Sąsiedzi procesowali się, lecz i to 

Morgenthau rozczarował dziennikarzy 
Na wszystkie pytania dawał wymijające odpowiedzi 

Pary*. 25 lipca. 
(PAT) Bawiący w Paryżu amery

kański sekretarz skarbu Moreenthau, 
którego pobyt wzbudzi! duże zaintere
sowanie sprawił dziennikarzom parys
kim rozczarowanie. Morgenthau przy
jął w pałacu ambasadora amerykańskie 
go w Paryżu p. Bullitta przedstawicieli 
prasy, lecz na wszystkie pytania odpo
wiedział oświadczeniem, źe bawi w Pa 
ryżu w charakterze prywatnym i że 
żadnymi informacjami o charakterze po 
litycznym nie może się z prasa podzie
lić. 

Na zapytania na tematy budżetowe 
St, Zjedn. i na kwestie regulacji dłu
gów, Morgenthau oświadczył tvlko, że 
w sprawie długów międzynarodowych 
nie wie o żadnych nowych faktach- Fin
landia bowiem, o której dziennikarze 
mu wspominali nigdy nie przestała spła 

cać długów, Węgry zaś poczyniły swo
je propozycje j uż od dość dawna i Mor 
genthau ograniczył sie tylko do zalece
nia kongresowi aby propozycje węgier
skie przyjąć. 

W sprawie trójstronnego układu mo
netarnego Morgenthau odesłał dzienni
karzy do komunikatu, stwierdzającego, 
Że „wraz z francuskim ministrem skar 
bu obaj mężowie stanu skonstatowali 
doskonało funkcjonowanie trólstronnego 
układu monetarnego" i oświadczył tyl 
co, że „miło mu było spotkać się eso-
jiście z kolegą, z którym miał okazję 
uż tylokrotnie współdziałać na tak wie 
cą odległość". 

Na zapytania w sprawie amerykańs. 
kiej polityki finansowej i dolara D . M O I ^ 
getithau odpowiedział, że na te nytania 
żadnej odpowiedzi udzielić nie może. 

Zw. zawodowe rozwiązane w Wiedniu 
1 s i e r p n i a o p u ś c i K a s ę C h o r y c h o s t a t n i l e k a r z Żyd 

Nazwa papieru Dziś 
Wczo 

r«l 
Przed 
mies. 

Przed 1 
roklen 

3»/n Inw. 1. em. 83.75 83.63 81.38 66.50 

4 i / f o / 0 Wąwn 67.13 67— 66.13 55— 

5<>/A Konwers. 7 0 — 7 1 — 6 1 — 

Dolarówka 41.75 4 2 — 38.50 

4 V , L- Ziem. 6 5 — 6 5 — 64.75 5 5 — 

5o/„ LWarsz. 1933 73.75 73.25 74.50 60.25 

5»/«L.ŁÓdz.l933 6 5 — 67— 

Bank Polski 135— 1 2 3 - iao— 102.— 

Lilpop 88— 8 7 — 7 4 — 47.25 

Zj rardów 5 1 — 1 

Wiedeń, 25 lipca. 
(PAT) Wczoraj rozwiązano w Wie

dniu wiedeński klub automobilowy, 
związek wiedeńskich architektów oraz 
42 rozmaitych chrześcijańskich związ
ków, jak brukarzy, golarzy, robotników 
w publicznych urzędach, stróżów i por

tierów, chrześcijańskich służących itp. 
Z dniem 1 sierpnia opuści ostatni ży

dowski lekarz wiedeńską Kasą Chorych. 
Dotychczas pracowało w kasie chorych 
m. Wiednia 533 lekarzy, w tej liczbie 
238 lekarzy Żydów. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 23-go lipca 1938 roku, 

NOWY JORK: Loco 8.92, sierpień 8.78,' 
wrzesień 8.80, październik 8.82—8,83, listopad 
8.86, grudzień 8.91, atyczeń 8.93, luty 8.95, ma 
rzee 8.99, kwieeień 9.00, maj 9,02, czerwiec 9.04, 
lipiec 9.06. 

NOWY ORLEANi Loco 9.00, paźdelerniW 
8.95, grudzień 9.03, atyczeń 9.05, marzec 9.10,! 

maj 9.14, lipiec 9.17—9.20. 
LIVERPOOL! Loco 5.06, lipiec 4.85, sierpień' 

4.85, wrzesień 4.86, październik 4,88, listopad 
4.90, grudzień 4.93, styczeń 4.95, luty 4.97, ma-' 
rzee 4.99, kwiecień 5.00, ma| 5.02, czerwiec 5.03. 

Glzai Loco 7.55, lipiec 7.11, wnzesień 7.13, 
paźdrltrnik 6.91, listopad 6.91, atyczeń 7,04, ma-
r.-ec 7.09. mai 7.10. 

Egipska: Loco 8.O0. 
Upper: Loco 6.23, lipiec 6.04, wrzesiań 6 04, 

pa^dHcr-iik 603, listopad 6.03, styczeń 6.03, ma
rzec 6.05. mai 6.07. 

ALEKSANDRIA. Giełda nieczynna. 

*•'»» rflcialny Ł 0 . 7 . P . N . 

Komunikat Jti 57 
Wyd zielu Gier i Dyscypl.'ny 

z dnia 26 lipca 1938 r. 
Wyznacza się finałowe zawody o wejście 

Elektrownia—Tramwaje 
5:2 (3:2) 

Mecz p i ł k a r s k i n a r z e c z FOM 
Zespoły piłkarskie pracowników elek

trowni I tramwall rozegrały wczoraj 
spotkanie, przeznaczając całkowity 
wpływ kasowy na FOM. Mecz stał, 
szczególnie do przerwy, kiedy to za
wodnicy nie „wympowali" się jeszcze, 
na wcale.dobrym poziomic. W obu ze
społach, a głównie w drużynie elektro
wni, grał szereg znanych piłkarzy. 

Mecz zakończył się zasłużonym 
zwycięstwem zespołu elektrowni w sto
sunku 5:2 (3:2). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli Herbst 
reich i Twardowski po 2 oraz Król, a 

|dla pokonanych Balcerzak i Gogolewski 
Sędziował p. Winiarski, 

Przed występem 
p i ł k a r z y j u g o s ł o w i a ń s k i c h 

w Łodz i 
Najbliższą sensacją łódzkiego świata piłkar

skiego będzie start wicemistrza Jugosławii S.K. 
[Jugcslavia, który rozegra w dniu 2 sierpnia 
Imocz z lidowym zespołem LKS-u. 

Jugosłowianie przyjeżdżają do Polski na 
kilka spotkań 1 lut w najbliższą sobotą grają w 
Chorzowie z AKS-em, a w niedzielą w Warsza
wie z Polonią. 

Do meczu i Jugosłowianami przygotowuje 
się I,.K.S. bardzo starannie, 

W dniu wczorajszym rozpoczęta te ł lui zo
stała w pięciu punktach miasta przedsprzedaż 

Jbiletów na mecz, ceny których ustalone zostały 
bardzo niskie. 

Kontuzja Jaskulskiego 
Najlepszy szosowy kolarz łódzki, Jaskulski, 

RKS Zagłębie w Łodzi 
g r a z Un ion T o u r i n p e m 

W nadchodzącą niedzielę odbędą sią dalsze 

do khsv ' B" ŁZO E N pomiędzy drużynamilklóry z powodu dyskwalifikacji nie startowa 
Strzelę.- (ŃWblin) - Sokół (Łódź) na dzień 3 l | p r z c z dłuiszy czas, powrócił lut na. szosę. Ja-
r . l r " ' * l . i . i .»«« u- i i t - c^lrołn w Ło-Ssl. nM,i ~ t . l •t . - łnwa* w odbytym ubiegłe) nie-

1 przygotowywał 
191R r ifodz 17 15, boisko Sokoła w Ło-9skulski miał startować w 

%zie1l wvacl>?u 100 kim. Rapidu 
Niedricla, dnia 7 sierpnia 38 r. godz.15.15 

nia, godz. 17.15 Strzelec (Norbhn) - * 

t; Wyznacza się trzecie decydujące zawody, 
o miłlrroslwo rezerw klasy „C": J 

Niedziela, dnia 7.VIII.38 r., boisko w Głow-
jako przedmecz zawodów K.P. Zjednoczone 
K. E. 

się doń bardzo starannie. 
W czasie treningu wydarzył mu się Jednak 

wypadek, który uniemożliwi znów na dłuższy 
czas jego starty. Zderzył aię on mianowicie z 
autobusem i doznał bardzo poważnych obrażeń. 

Na wyścig Rapidu przybył Jaskulski o lasce 
— w charakterze widza. Kuracja ma potrwać Jesz

cze dłuższy czas. • 

spotkania o wejście do Ligi we wszystkich czte 
rech grupach. Mistrz Łodzi, Union Tourlng, któ 
ry tak dobrze zagrał swa onegdajsze spotkanie 
B Legią w Warszawie, podejmuje u siebie mi
strza 'okręgu zagiąbiowskiego R.K.S. Zagląbie. 
Meca tan zapowiada się bardzo interesująco, bo
wiem zagłębianie są zespołem bardzo silnym, 
0 czym najlepiej świadczyć mogą Ich wyniki 
uzyskane w dotychczasowych spotkaniach, 

Pierwszy mecz z R.K.S. wygrali piłkarze 
Unicn Touringu różnicą Jednej bramki 2:1. W tej 
samej grupie warszawska Legia gra u siebie i 
lubelską Unii;. W drugiej najsilniejszej i najcie
kawszej grupie w Krakowie Garbarnia z Dąbem.' 
Jeat to spotkanie rewanżowe, przy czym w 
pierwszym meczu przed tygodniem Dąb rozgro
mił Garbarnią, zajmując pierwsze miejsce w 
tabeli. 

We Lwowie Czarni grają z Rewerą. Poza 
tym w pozostałych dwuch grupach grają W.K.S. 
(Grodno) z Pogonią (Brześć). Makabi (Wilno) 
z P.K.S. (Łuck) i Śląsk z Gryfem. 

Syrena i Jur 
s t a r t u j ą w b i e g u d r u ż y n o w y m 

Zapowiedziany na najbliższa niedzielą Jubi
leuszowy drużynowy wyścig kolarski Ł.T.K. bę
dzie imprezą niezwykło wartościową, bowiem 
obok wszystkich zespołów łódzkich, start swój 
zapowiedziały czołowe kluby warszawskie. 

Sensacją wyścigu będzie udział w nim dru
żyny warszawskiego JTJR-u z braćmi Józełom 
1 Mieczysławem Kapiakiem oraz stołecznej Sy
reny z Napierała, Starzyńskim i Michalakiem 
na czele. Z zespołów łódzkich najgroźniejszy 
bądzie zespól Ł.K.S. ze znajdującym sią w do
brej formie Lcśkiewiczem na czele. 

Bieg rozegrany zostanie na autostradzie 
brzezińskiej o nagrody ufundowane przez orga
nizatorów wyścigu Ł.T.K. jak i szereg instytucji. 

Przedostatnie spotkania 
o w e j ś c i e d o k l a s y A 

Rozgrywki o awans do klasy „A" dobiegają 
Już końca. Mistrzostwo klasy „B" i awans ma 
już zapewnione łódzkie Zjednoczone. Ich naj
groźniejszym rywalem byl Kaliski K.S., który , 
jednak ma obecnie o 3 punkty mniej od łodzian. : 
W nadchodząca niedzielą odbędzie się w Kali- i 
szu mecz pomiędzy Zjednoczonymi a Kaliskim i 

I K.S. Drugi mecz odbędzie się w Piotrkowie, 
] gdzie spotkają sią Concordia z pabianickim K.E. 

swemu nieprzyjacielowi zemstę. 
W polowie mała Stefański, wyszedł

szy pewnego wieczora z domu. więcej 
nie wrócił. Zaniepokojona rodzina wd.\» 
żyła za zaginionym poszukiwania, a gdj 
nie odniosły one skutku zawiadomiła 
policje, oskarżając Kleczkę o zabójstwo. 
Wino wdrożonych dochodzeń, nie na
trafiono nigdzie na ślad zbrodni. 

Dopierc przed kilku dniami bawiące 
się na polu Klęczki pod lasem dzieci u-
słyszaly Jęki, dobywajacu sle z lepianki, 
w której gospodarz przechowywał kar 
tofle na zime. Ponieważ lepianka bvlo 
zamknięta na kłódko, przestraszone 
dzieci pobiegły do wsi, zawiadamiając 
o swym odkryciu dorosłych. 

Ody gospodarze w»l Wola .Skąpska 
przybyli na miejsce, znów usłyszeli 
stamtąd jęki. Wyważono silą dr^wi, | 
r.:z)m przybyłych ukazał się straszny 
widok: na barłogu ze zgniłej słomy le-
żal w strasznym zaduchu Jakiś obroi* 
nioty mężczyzna, napót żywy z alodii I 
wycieńczenia. Ody wydobyto go na pO' 
wierzchnie, rozpoznano w nim z trudem 
zaginionego w polowie maja Stefańskie' 
go. Był cn tak osłabiony, że nikogo nie 
poznał, M :al przetrąconą nogę, która 
już gangrenowała. Po przewiesieniu do 
szpitala, musiano Stefańskiemu amputo
wać nogę powyżej kolana. 

Dopiero po kilkunastu godzinach nie
szczęśliwy gospodarz o tyle odzyska! 
przytomność, że mógł złożyć zeznania, 
Opowiedział, że krytycznego wieczora 
został napadnięty przez Kleczke. który 
zadał mu tak silny cios w głowę, że 
stracił przytomność. Nieprzytomnego 
przeniósł Kieczko do ziemianki i tam 
więzi! przez zgóra dwa miesiące, przy
nosząc mu jedynie w nocy nloco wody 
suchy cnie* 1 surowe ziemniak!. Kacz
ko ź.necał si<j nad swym więźniem w 
straszliwy sposób, a chcąc zapewnić 
sli żc nie ucieknie, przetracił mu nogę. 
Odgrażał się, że zabije Stefańskiego, 
lecz przedtym pomści na nim wszyst
kie swoje krzywdy. 

Ody KleczKn dowiedział się. >e zbro-
dnia jego została odkryta, zbiegi ze wsi 
i przez dwa dni się ukrywał. Ludność 
samorzutnie urządziła obławę na Klecz
kę 1 ujęła g». Tłum pobił dotkliwie 
Kleczkę. którego policja z trudem w y 
dostułn z rak wściekłych włościan i pi 
opatrunku osadziła w więzień:1!. 

Odkrycie, dokonane we wsi Wólka 
Skąpska, wywołała w całej ok Micy zr»-
zumlnłe wrażenie. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ 

)0 

Z ruchu wydawniczego 
DR. STEFAN KOPCIŃSKI, REALIZATOR PO

WSZECHNEGO NAUCZANIA W ŁODZI. 
Nakładem Zarządu Miejskiego w Łodzi uka

zała sią na półkach księgarskich nowa praca 
p. Eugeniusza AJnenkicla p. t. „Dr. Stefan Kop. 
clńskl, realizator powszechnego nauczania w Ło
dzi", 

Jest to próba scharakteryzowania postaci 
dr. St. Kopcińskiego oraz Jago działalności na po • 
lu szkolnictwa publicznego w Łodzi. Autor, opie
rając sią na licznych źródłach, dal charaktery
styką bardzo szczegółową. Udało sią autorowi 
w sposób przcjrzysly zobrazować w tej pracy 
wszechstronność i intensywność wysiłków dr. St. 
Kopcińskiego, którego postać — to raczej „tytuł 
całego roadzlalo w historii szkolnictwa odrodzo
ne) Polski". Obok prac szermierza oświaty w Ło
dzi na polu szkolnictwa publicznego p. Eugeniusz 
AJnenkicl przedstawił dr. Stełana Kopcińskiego 
w postaci czynnego działacza politycznego w ru
chu robotniczym naszego miasta. 

Berlin, 25 lipca. 
(PAT) Wodnosamolot „Luithansy" 

„Nordwind" wystartował o godz. 2-ej 
nad ranem z m. Horta na wyspach Azor 
sklch, zaś o godz. 18 min. 28 wy wodo
wał w porcie Waszyngton w pobliżu N. 
Jorku. 

Jest to drugi w tym roku przelot 
Atlantyku północnego przez wodnosamo
lot niemiecki. 
STWTTWWalimi— M M I I I — I I II Uli III II III 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 
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Przygody Buffalo Billa 
b o h a t e r a D a l e k i e g o Z a c h o d u 
N P . 2 4 p . t . 

S z a l o n y j e ź d z i e c 
| u k a z a ł s i ę w s p r z e d a ż y 

i O g r o s z y 

INCM 

NIEBEZPIECZNA UWODZICIELKA 

„LORDA LISTERA" 
C e n a IO g r o s z y . 

Bramy i podwórza betonnle. asfaltuje i braknie s z b 0 WEMA-W.MATZfc o. o. i . tanio 
Ł ó d ź , SrebrzyAska 6, telefon 2 0 5 - 5 0 

Warszfai mechaniczny 

ADOLF UIIZE 
p r z e n i e s i o n y z o s t a ł 

na ul. 

28 p. strz. Kaniowskich 38 
t e l . 2 3 8 - 5 9 

t 
Rutynowana nau-

\ciclka muzyki 
UDZIELA 

l ekc j i g r y 

fortepianowej 
(moskiewskie kon 
serwatorjum), o-
raz francuskiego 

DO kilkuletnim po
bycie w Paryżu. 
G. HURWICZ-
SZTYLLEROWA 
Aleje 1-go Mala 
9 m. 6. 

LEKARZ - DENTYSTA 

Przyjmuje od 5 do 8 po poL 

P i o t r k o w s k a S I 
TELEF. 131-33. 

GABINETY ROENTGENOWSKI, 
SWIATLOLECZNICZY 
1 ORTOPEDYCZNY 

Dr. A. Steinberga 
ul. 6 go Sierpnia 3, ;;U 

od 10—1 I od 4—7. 

DOKTÓR 

HENRYKOM 
Specjalista chorób skórnych, wene

rycznych I seksualnych. 
T R A U G U T T A 9 , Telefon 262-98 

od 8—li-ej 1 od 6—9-e] wieczór 
w niedziele I święta od 9—12.30. 

DR. MED. 

JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALERGICZNE 

u l . N a w r o t 7 
TEL, 164 31 

zodz. przyjęć 5—7. 

DR. MED. 

J. SZMERŁOWSK! 
AKUSZER-GINEKOLOG 

POWRÓCIŁ 

Piotrkowska 17,tele' 

DR. MED. 

S . K a n t o r 
SpecJ. CHOR. SKÓRNYCH 

I WENERYCZNYCH 

u l . P I O T R K O W S K A 9 0 
Telef. 129-45. 

Przyjmuje od 8—2 1 od 6—9 wlecz 
w niedziele 1 święta od 8—2 po pol 

U W A G A 

nabyć można 

w K A Ł A C H 
u p. Krysztala, ul. Wersalska 32. 

(dom p. Sevana). 

Obejmę 

przyjmuje od 6-
107-13. 

8 wiecz. 

do fabryki celem powiększenia od 15 
do 20.000. Oferty sub: „Uczciwy 

dostarcza wode 
Szybka obsługa 

sodowa w balonach 

T E L 1 9 0 - 4 8 

R. F R I E D W A L D 
PIŁSUDSKIEGO 69. 

(i „ C z y s t o ś ć 
przyjmuje cykllnowanle, drutowanie 
froterowanie oraz sprzątanie biur, 

pokoi. Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. teleion 167-45. 

Ceny konkurencyjne. 

F K u p n o 1 
1 i s p r z e d a ż f 

DOMEK murowany, parterowy na roz
biórkę natychmiast do sprzedania. Po
morska 39 u dozorcy. 

2 POKOJE frontowe, słoneczne na II. 
piętrze w śródmieściu zaraz do wyna
jęcia od gospodarza. Wiadomość u do-
zorcy domu Nr. 4 przy ul. P.O.W. 
POKÓJ Jasny, słoneczny (okno na Al. 
Kościuszki) z meblami lub bez. wszel
kie wygody, niekrępujacy, do wynaję
cia. Zamenhofa 6 m. 41, od godz. 2.30 
do 4.30. 25 
GARSONIERA wykwintnie urządzona 
dla solidnego pana od 1-go sierpnia do 
odnajęcia. Oferty sub: „Garsoniera" 
do Adm. „Republiki". 
POKÓJ pojedynczy od zaraz z nle-
krępującym wejściem dla pani poszu
kiwany. Oferty do administracji sub: 
„Saba". 26 

MIESZKANIE 5-clo pokojowe na Il-im 
piętrze z wszelkimi wygodami w Ale
jach Kościuszki 24 od zaraz do wyna
jęcia. 30 

DO WYNAJĘCIA Przejazd 19 (Kiliń
skiego 93) dwa mieszkania cztery i 
pięciopokojowe. Wszelkie wygody. Do
zorca wskaże. 26 

r 
i 
L 

— f 

NA WIETRZE i NA ZtOftCU. 

'Pani ara w tenisa, bie-
ga, skacze, pływa. Po 
zmęczeniu lekkie prze-
c lqgnlęc ie pudrem 
przywraca maiowość 
cery I świeży, zdrowy 
wygląd. Przy sportach • 
zawsze przygotowany 
na sproszkowanych 
cebulkach lilii białej 

PUDER 

OLA OPALONEJ CERY BLONDYNEK POLECAMY KOLOR „PASTEL" 

POTRZEBNA zdolna manikurzystka 
od zaraz na stale. Gwarancja. 6-go 
Sierpnia 7, Zakład fryzjerski 
CHŁOPIEC z rowerem potrzebny. — 
Zgłosić się z rodzicami. „Klinika poń
czoch". Piotrkowska 90. 
WYCHOWAWCZYNI — warszawian 
ka przyjmie posadę w kulturalnym do

mu. Tel. 242-62. Prosić Hele. 
POSZUKUJĘ posady inkasenta, dobra 
prezencja i referencje. Zgł. pod „A. 
R." Adm. Republiki. 

DO SPRZEDANIA: 1 zespól przędzal
ni, wilk, szarpacz, maszyny wykończal-
nicze, centryfuga. Informacje: J. Sztern-
feld — Tomaszów-Maz„ Antoniego 5. 

MŁODY, energiczny, uczciwy, lat 18, 
poszukuje posady w charakterze woź
nego, gońca; przyjmie jakąkolwiekbądź 
posadę — wykształcenie 7 klas szkoły 
powsz. Łaskawe oferty proszę kiero
wać: Tadeusz Trojan, Łódź, Łagiew
nicka 96a. 

dobrze zaprowadzony w przemyśle i 
kuplectwie. Poważne referencje. Na 
żądanie kaucja. — Oferty do Admin. 
Republiki sub: „Pracowity". 

Dwa pokoje 
umeblowane z telefonem i wygodami 
do odnajęcia razem lub osobno, ul. 
Piotrkowska Nr. 51. Lekarz-dentysta 

jf L o k a l e J 

PIĘKNE MIESZKANIA I 1 II piętro w 
nowoczesnym domu Gdańska 26, 4-po 
kojowe 150.—, 5-pokojowe — 175.— 
miesięcznie do wynajęcia. Informacyj 
udzieli dozorca. 21/8 
LEKARZ poszukuje mieszkania 5—6 
pokojowego w centrum miasta. Oferty 
sub: ..R. R.". 

r« 
i 
i 
V i 

N a u k a 
i w y c h o w a n i e 

"I 
f 
1 

ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel Zawadzka 21, m. 8a, front 
zastać od 4—8 DO oot. 
JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN
CUSKIEGO — gruntownie udzielam, 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70 
w godzinach 2—3. 

R o z m a i t e i 
DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
Są najlepszym 1 najtańszym śtodkleih 
zetknięcia zainteresowanych HU on. 
Kto chce: I) znaleźć,lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć'mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechni po. 
da drobne ogłoszenie do ..Republiki" 

WEKSEL na złotych 100 z wystawie
nia F. Seidengarta na zlecenie Chmiel
nickiego, płatny 26 kwietnia 1938 roku 

zaginął. Znalazcę proszę o zwrot ul. 
Zgierska 36. 

ZAGUBIONO portmonetkę przy przy
stanku tramwajowym w Widzewie w 
niedzielę wieczorem. Znalazca proszo
ny jest do oddania, znajdujące się w 

niej papiery zastrzeżone, zatrzymuijc 
sobie pieniądze. Pod „Sz. P." do Re

publiki. 

U z d r o w i s k a ) 
PENSJONAT „Zacisze Leśne" w Za

krzewie A. Szykier-Żółtkierowej przyj
muje zamówienia. Kuchnia wykwintna 
Ceny umiarkowane. Telefon w Lodzi 
276-24. telefon na miejscu Poddębice 
30. 

KINO-TEATR DZIŚ PREMIERA najlepszego filmu produkcji austriackiej 

RZEDWIOSNIE 
Ż e r o m s k i e g o 7 4 - 7 6 

t e l . 1 2 9 . 8 8 
DOJAZD TRAMWAJAMI 5, 6. 0 i 8 do 
rogu KOPERNIKA i ŻEROMSKIEGO 

P O B U R 
W st. rolach: LUIZA ULLRICH 1 G U S T A W D I E S S L 
Z wszystkich filmów miłosnych ten dopiero potwierdza, że kobieta jest wielką zagadką 

Następny program: ZA ZASŁONĄ. Potężny film erotyczno - obyczajowy. 
Ceny miejsc I m. 1.09, II m. 90 gr., III m. 50-gr. Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejsc. 
Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 4-ej w niedziele i święta-o godz. 12-ej. 

Eedakcja 1 Administracja, Piotrkowska .49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Admlnlstracla: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcll 127-21 
dział mielskl: 133-23: dział gospodarczy: 211-66: dział sportowy: 18-444; sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. 0 . Wydawnictwo .Republika": 68-148 i (00-620. 

j P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

| w Łodzi zl. 4.—. za odnoszenie do domu 
| 40 ar. miesięcznie: z przesyłka pocztowa 
| w Polsce zt. 5.—. „Republika" » ..Ex-
! prets" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 
I Konto rozrachunkowe Lrtdź 1. konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpj>łt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 tr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zi. 2 za wiersz mm. Nekrolog! — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe 1 zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniel 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne t tabe
laryczne 25 proc- drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Staszne reklamacje będą uwzględniane, 
o Ile wniesione będą najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania sio pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
sie drugiego z rzędu ogłoszenia tel sa
mej treści co pierwsze- — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniała treści ogłosze
nia nie upoważniają do zadania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika" SŁ. * nr. odp. Stefan Dymek. *- Redaktor pdp. Stelu Dymek. Druk „Republiki" w Łodzi. Piotrkowska 49 I 6t 
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